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Problem mniejszościowy w polityce międzynarodowej.
Przemówienie pos. OkuLcza W Komisji zagraniczne Sejm u w dniu 20-11 b. r.

Pam e Mimstrze, W ysoka Ko" 
misjo.

Przy końcu obecne, dysku .,i
< graniczę się do paru  tylko spraw  
tu tsj poruszonych, k tóre nie pow in­
ny pozostać z na '.ze’ strony bez 
echa. Chciałbym  m ianowicie poś­
więcić chwilę uwagi pew nem u zja­
wisku, k tóre wszyscy panow ie nie* 
chybnic zauważyli podczas te ' dys­
kusji ra d e x p o s e  p. m inistra Spraw  
Zagranicznych. Z jaw isko to jest 
m o,em  zdaniem  doć<- sym ptom a­
tyczne i niesłuoznem byłoby po tra­
ktow ać go ialco nic nie znaczące i 
niczego n ie znam ionujące.

Podwójna rolat probierni: mniej- 
szuściowego.

Stoimy zasadniczo na tern sta- 
aowisku, że kw estie m niejszość, 
narodow ych juko takie nie stano­
wią w łaściwego tem atu  dla obrad 
Komisji Zagranicznej i że należ % 
•n e  z natury swojej do dziedziny 
polityczno-w ew nętrznych. jednakże  
faktem  jest, ze w obecnej dyskusji 
słyszeliśmy przem ów ienia wyłącznie 
spraw om  m niejszości narodow ych 
pośw ięcone. Poniekąd  objaw ten 
należy przypisać tej okoliczności, 
że sprawy te tworzą ju ż  peunen osob­
ny  dział, polityk ' międzynarodowej, 
gdzie z jeanej strony są celem działa­
niu politycznego, a z drugiej — środ­
kiem tego działania dla Osiągnięcia 
inrych eelów polltyeenych. Na tej 
wew nętrznej nie;ako różnicy pro* 
d e m u  m niejszościowego, na tej 
podw ójnej jego roli na aren ie  m ię­
dzynarodow ej chcę chwilę zatrzy­
m ać się, to bowiem, co tli taj pod­
czas obrad Komisji Spraw  Zagr. 
słyszymy, jest w pew nej m ierze 
refleksem  *ej roli. N akreślając w 
ten  spocób ram y swoich uwag, nie 
będę  wchodził w meritum spraw  
m niejszościowych, o ile one doty­
czą położenia tej czy innej m niej­
szości w tem  czy innem  państw ie, 
nie >ędę też polem izow ał tutaj czy 
to z d . pos. Lewickim, czy to z p. 
pos N eum anem , czy to  z p. pos. 
areiriczcm .

Dwa tb litzs
Problem  mniejszości narodow ych 

w polityce m iędzynarodow ej ma w 
obecnym  układa e stosunków  praw ­
nych i politycznych jak gdyby dwa 
oblicza: ;  -dno » nich jest obliczem 
prawdziwym, drugie — fałszywem, za- 
maskowanem. P ierw sze w yraża dąże­
nie opirji publicznej św iata kultu­
ralnego do uszanow ania odrębności 
narodow ych, kuli ural-iych w yznanio­
w ych poszczególnych grup ludzkich, 
do zapew nienia im w arunków  peł­
nego w szechstronnego rozwoju tych 
obrębności, stanow iących sh nat . - 
ralne najcenniejsze dobro, a z a ra ­
zem .będących  cząrtką  ogólnej skarb­
nicy duchowej ludzkości. W około 
tych szczerych dążeń skupiają się 
wysiłki całej idealistycznej — jeżeli 
ją  tak  m ożna określić — opinji pub ­
licznej, k tóra słusznie widzi w ure­
gulowaniu zgodnie z zasadami wol­
ności i spraw iedhwości zagadnień 
narodow ościowj’ch i wyznaniowych 
niezm iernie ważny etap  w postęp ie 
ludzkorc.r i doskonaleniu się form 
współżycia ludzkiego, widzi też w 
tem  powolną ewoluuję ku Zjedno­
czeniu się narodów  europejskich w 
jedną  w ielką rodzinę.

O blicze fałszywe problem u m niej­
szościowego kryje pod  pozornie 
ideow ą masie zupełnie inne ten-
< encje. Praw a mnieiszości stają  się 
dla tych tendency; nowym  dogod­
nym  instrum entem  polityki państw o­
wej, polityki opartej n r  pozornii 
porzuconych przesłankach egoizmu 
narodow ego i państw ow ego, polity­
ki nastaw ionej na m ącenie stosun­
ków  zaostri an ie  ich, na rozsadzan ; 
państw  od (wewnątrz dla zdobycia 
n» ich gruzach now ych terenów  
wpływów, i utorow ania dróg dia 
rwej ekspansji politycznej : gospo­
darczej. T endencje  te nie są niczern 
nc tem . jesl to  ta  «ama zachłanność 
pc .yczna. P ęd  do hegem onji przy­
strojony jedynie w nowe szaty i po­
sługujący się nowemi dostosowane-- 
mi do w spółczesnych warunków 
środkam i działania. Łudząc poszcze­
gólne grupy m niejszościowe w in­
nych państw ach mirażami szybkiego 
osiągnięcia ich m aksym alnych aspi- 
racy; politycznych, wyzyskuje on 
zręcznie te grupy dla niedopnszczś - 
m a dc uregulow ania danej kwestj 
unn.ejszościowej w ew nątrz danego 
państwa. i utrzym uje je ciągle w

stanie pew nego rew olucyjnego na­
pięcia.

O ile tamten szczery idealistyczny  
prąd w  zakresie problemu mniejszo­
ściowego zmierza do złagodzenia  
przeciwieństw do zbliżenia narodów  
i wyrównania ich interesów, wreszcie 
do konfederacji i ścisłego współdzia­
łania, które oynajmniej nie wyklucza  
zdrowego współzawodnictwa, o tyle 
ten dragi prąd posługuje się takie mi 
środzam i ja k  zaostrzanie i podsyca­
nie narodowych antagonizm ów , pro­
wadząc świadomie do jaknajdalej 
posuniętej dyferencjacji państw  zw ła ­
szcza narodowo niejednolitych, — 
■wszystko to aby ułatw ić i ustalić  
htgem onję polityczną pe wnych państw  
tub narodów, przypisujących sobie 
rolę przodującą i kierowniczą w  Eu­
ropie.

Gnany podkreślenia przykład.
jestem  bardzo rad, że to po­

dw ójne oblicze problem u m niejszo­
ściowego m ogę zilustrować przykła­
dam i plynącem i z jednego pod 
względem  narodow ym  źródła. Frzy- 
kładem  rzetelnego pozytyw nego 
stanow iska jest niew ątpliw ie to sta­
nowisko, k tó iem u w tak  pow ażnej 
i pięknej- term ie dał wyraz na jed- 
nem  z ostatnich posiedzeń tej W y-

Z państw ościsnnscli.
L I T W a .

F rcets  2\ socjaldemokratów.
Wczoraj w sądzie wojennym w 

Olieie rozpoczęła się rozprawa prze- 
ciwKG 21 socjaldemokratom, którzy 
w grudnia 1927 r. mieli przygoto­
wać zamach i powstanie w Ohcie. Z 
przywódcór tego niedoszłego pow­
stania staną} przed sąden b. pos. 
Kedys, który uciekł wraz z Popław­
skim do Polski, ale w rok później 
został na pograniczu prsea wywia­
dowców litewskich aresztowany. W  
sprawie tej występuje 40 świadków.

Groźba powodzi wiosennej.
W związku 

śniegu i grubą
z obfitemi opadami 
powłoką lodu, jaka 

pokryła w roku bież. Niemon j Wi- 
Jjq, należy się spodziewać wielkiej 
powodzi na wiosnę. W związku z 
t*m Zarząd Dróg Wodnych i fezos 
powołał specjalną komisję dla zw a l­
czania tej nadchodzącej klaski. W 
skład komisji weszli przedstawiciele 
Ministerstw Komunikacji, Spraw 
Wewnętrznych, Obrony Krejowej i 
Zarządu Miejskiego.

Poseł Eałtreszajlis w Kownie.
Onegdaj przybył do Kowna po­

seł litewsKi w Z. 5. S. R. Ba Itru-

PIEHiA^Z *allt Zoli
wkróteo w kinie -H E L IO S "

K r o n i k a  t e l e g r a f i c z n a .
=  Lotnik f 4 jix  oa leciał wczoraj o ęp<'z. 

7 rano z Kalkuty do flkyabu, wylądo­
wał tegoż dnia o dodz. 12 m. 45.

=  Agent reparacyjny Parker óilber* 
przybył wczoraj o godzinie 10 i nół do B c- 
iina i udał sie, jak donosi prasa berlińska, 
bezpośrednio z dworca do am basady am e­
rykańskiej

=  Or!ent-expr*ss zderzył się w pobliżu 
stacji tłrod w Jugosławji z pociągiem towaro­
wym. Dwaj podróżni expresu odnieśli rany. 
Straty m aterjolne są znaczne.

=  Persoml poselstw frarcaskiego i 
włoskiego oraz część personelu pos. angiel­
skiego zostaiy -:wak-iowane sam olotam i z 
ftfuanistanu do Peshawara. Pozostali człon­
kowie posełstwa angielskiego odjechali z 
Kabulu sam olotem  i przybyli do Peshawaru.

=  ołynjy nkordzista automabiljwy Mal­
colm óanoS ell upadł wraz z samolotem 
kolo Calvinji. Campbell wyszedł z katastrofy 
cało, aparat natom iast uległ całkowitemu 
zniszczeniu.

=  Aresztowano w Paryżu barona rosyj­
skiego Steynheila, bawiącego tam w chaia- 
kterze przedstawiciela rosyjskich kopalń na­
ftowych a zam ieszanego w a/erę .alszcrzy 
czerwonca.

=  Sze* «?efoliawehry gen. Haye wyje­
chał na pokładzie parowca „Cap fjreone*1 w 
dłu-szą podróż do limeryki Południowej.

— Słynny bokser Dompcey uniknął 
szczęśliwie zamachu. Gdj Dempsey znajdo­
wał -,ie w swojej sypialni, jakiś asobnik 
strzelił doń przez okno, lecz na szczęście 
chybił.

sokiej Komisji p. Will. Ch-ia/bym  
być dobrze zrozum ianym . Nie d la­
tego  podkreślam  znaczenie tego 
przem ów  enia, abym  chciał uczynić 
z niego doraźny atu t polityczny dla 
p. M inistra Spraw  Zngran., * e d la­
tego przedew szystkiem , że zawie­
rało ono w -ob:e istotne elem enty 
szczerego ideow ego ujęcia problem u 
m riejszoiciow eco, że, stając na 
gruncie legalności państw ow ej, a 
jednoczesn e nie rezygnując w ni- 
czem ze w szystkich przysługujących 
m niejszości narodow ej praw , nace­
chow ane było duchem  pojednania, 
zbliżenia i wsp iłp raey  narodów  pol­
skiego i niem ieckiego, zarów no w e­
w nątrz granic państw a po lskego  
jak  i w stosunkach ich poprzez gra­
nice, ze staw iając naw et zarzuty 
i w ytaczając żale rządow i polskiemu, 
obce było intencjom  czyni^n.a z tych 
zarzutów zapory do porozum ienia.

Sądzę, źe taki s stanow isko, gdy- 
by zostało przy jęte przez całą re ­
p rezen tację  ludności niem ieckiej w 
Polsce, juk rówm eż innycn m niej­
szości, : znacznie ułatw iłoby osuąg- 
nięcie 'tak iego  poiozum ienia, bo­
wiem w zajem na nieufuość bj;w a 
często najw iększą do tego prze­
szkodą. Przem ów ienie p. posła W illa 
staw iało spraw ę jasno i w yrażn.e,

zawierało w sobie tyle szczerość- 
i dobrej woli, że nie mogło nie wy­
wołać u nas jak  najw yższego od­
dźwięku, którem u , chciałbym  dac 
tuta, dobi tny w yrtz . T c  dam  przy- 
tem , że stanowisito p. posła Willa 
me jest zupełnie odosobnione i ana­
logiczne poglądy m ożna czasami 
usłyszeć ze strony n—'.których poli­
tyków Rzeszy, copraw da dalekich 
ODecr.Ie od wpływów na pontykę 
niem iecki, i n iestety  bardzo nielicz­
nych.

Odwrotna stron* medalu
T aka jest jedna światła strona 

m edalu. Jest jednak  i druga ciem na 
jego strona. O to ze strony miaro' 
dajnych sfer Rzeszy niem ieckiej 
znacznie częściej i donośniej odzy­
wały się głosy o nem  brzmieniu i 
innych intencjach. Zastrzegam  się, 
że n:e chcę posądzać stanow»ska w 
tej spraw ie rządu niem ieckiego, w  
też  czegokolwiek im putow ać stron­
nictwom  niem ieckim, wchoi zącym 
w skład koalicji rządow ej. Muozę 
jednak  w skazać jako na L»kt cha­
rakterystyczny, na jeden z takich 
niedaw no sform ułow anych poglądów, 
k tórem u dał wyraz dziennik, uw a­
żany ogółu-e zr organ niem ieckiego 
urzędu do S prrw  Zagranicznych,

In n a  ss

U M S A S T O W S K A
po ciężkich cierphnhi.il opatrzoai ś ,«piem! Sakrament mi zmtria 
w Wilnie przy zaułka Warszawskim 34 dnia 23 lutego 1929 roku.

w wieka lat 70.
Nabożeństwo żałoone odbędzie się we wtorek, dnia 26 lu­
tego o  godzinie 9 m. 30 w kościele Ostrobramskim, poczerr. 
nastąpi eksportacja zwłok na cmentarz Rosa. O czerr. zawia­
damiają krewnych i znajomych pogrążeni w głębokim smutku

MĄŻ, DZIECI i WNUKI.
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Dookoła tułaczki Trockiego.
Tp©cki©go iiiyw iez ion o  

do Tiap»c-S*
(Telefonem od włueneyo hjreJpondcnia z Wmrssawy).

Obecnie wyszło na jaw, dlaczego Trocki udał eię do Turcji, a nie do 
Niemiec luo innego państwa. Rztfd sowiecki, po powzięciu decyzji wysła­
nia Trockiego poza granice Związku Sowieckiego, zwrócił się do przedsta­
wiciela dyplomacji niemieckiej p. won Dircksena z propozycją, aby Niem­
cy ućzieMły Trockiemu prawa azylu na mocy wizy, o którą rząd sowiec­
ki prosił. , ,

P. von Dircksen nie udzielił aatychmiast definitywnej odpowiedzi, 
zaznaczył tylko, że już w roku 1924 Niemcy na propozycję Sowietów  
udzieliły prawa azylu pierwszej partji dz;ałaczy sowieckich pokłóconych z 
Ówczesnym kierunkiem, panującym w Rosji. Było ich wtedy kilkudziesię 
cin i przysporzyli oni rządowi niemieckiemu wiele kłopotów.

To też p. von Dircksen musiał zwrócić się do władz centralnych 
co do ewentualnego udzielania Trockiemu , prawa pobytu w Niemczech. 
Gdy odpowiedź z Berlina nie nadeszła w czasie przez rząd sowiecki 
oczekiwanym, zapadła decyzja w yitosow ania takiej samej propozycji do 
rządu tureckiego, który dość szybko wyraził na to swą zgodę.

t  i n s s e y f  i e  s ^ e w e l a © | e  o  ^ f y s i e d i e o i i r  
T r g s c k i ę g ^  ■

informacja organu Zn. Lenina.
BERLIN, 25-11. (F'at.) O rgan t. zw. Zw iązku Lenina czyli trockistów 

niem ieckich ogłasza w dniu dzisiejszym  sensacyjne rew elacje o okolicz- 
no 'fiach, w  jakich odbyw ało się w ydalenie T rockiego z Rosji. Dzienni* 
podkreś1*, żę informacje te otrzym ał ze źródeł najbardziej w iarogodnych.

T rocki otrzyma! w połowie stycznia w Alm n A ta, gdzie wówczas się 
znajdow ał, nagły rozkaz przygotow ania się do podróży, poniew aż rząd 
sowietów postanow ił wyda.ic go z Unji’ Sowieckie,, pozostawiajp c mu 
wolność wyboru m:ejscr > )d chwil, nadesłan ia  tego zawiadom ienia całą 
rodzinę rockiega ooddano aresztow i dom owem u, a po trzech dniach 
w najw iększej tajem nicy wywieziono T r o c f  ego wraz z rodz;ną z Alma 
A ta. i

Na dworcu oczekiw ał go pociąg ze specjalnynt w -jo n em  dla niego 
i rodzi ay.

Pociąg ten  a ie  zabrał podróżnych prćcz urzędników  G. P. U. i wy­
ruszył rzekom e do M oskwy. Na energiczne żądania Trockiego, aby mu 
pow iedziano, dokąd go zawożą, oświadczono mu, że nie zezw ala się na 
w ybór m iejsca pobytu i zostanie on wywieziony do Turcji, pon: «wcż 
żaden inny kraj nie zgodził 9ię gc przyjąć. G dy Trocki stanow czo - mó­
wił udania się do Turcji, pociąg zatrzym ano na 300 wiorst przed M oskwą 
w losie, gdzie sta ł przez 13 dni.

tym czasie pom iędzy Trockim  a naczelnem i w łaazam i sowiec- 
kiem i toczyła się korespondenc i telegraficzna. Przez ten czas jeden z 
synów T rock 'ego , zam ieszkały w M oskw;e, nie otrzym yw ał od o jca-żad ­
nych w iadom ości do niego w ysyłanych, an« też nie m iał m ożności za­
wiadom ić żony, pozostałej w Alm a Atc

i

au an o w c ie  w „D eutsche Allgem eine 
Z ęitung" z dn. 29.1 r. b.. w a _tykule 
uzasadnię-ącym  w niosek p S trtse - 
m anna w spraw ie m niejszości na 
m arcow ą sesję R ady Ligi znajduje 
•ię ustęp, który pozwolę sobie tutaj 
przytoczyć. „W ir begrus len es ais 
e ;nen en tschcidendcn  ' ortschritt in 
un erer gesam ten ausw artigen Pol 
tisch, d°ss sie sich ausdrricklich zu 
den G edaulen bekennt, dess nas 
Deutsche Schicksal ausserhalb der 
Reichs G reuen  genau, t so G egen- 
stand  ihrer Sorge sein m ais, wie der 
K am pt łur da •> Bśnneu* deutschten, 
dasr unsere Bez! hnung zu freinden 
S taater, in denen  deutsche Minorita- 
len leben, en tschnidend davon be 
einflusst w erdea, w e cich das R echt 
der deutschen M inornaten dort ge- 
steltet",

^est rzeczą konieczną uśw iado­
mić sobie wyraźnie istotne c e lt tej 
pozornie tak  niewinnie sform ułow a­
nej tezy. z a w ie ra  ona w gruncie 
rz tczy  nic innegc, jak proklamowa­
nie opieki państwa r.icmiecaiego nad 
mniejszościami niemieckiemi w innych  
państwach. W  historji polskiej m ie­
liśmy przybłędy bardzo dotkliwe ta ­
kiej polityki, k tć rą  stosow ała wzglę­
dem  nr.s Rosja w okresie rozbio­
rów, posługując sie wówczas nasze-

DZIEŃ POLITYCZNI?.
(Teł. wł.). B«,wiącj w Warszawie 

ministtr spraw ZrGranicznych Rumu­
nii RMronescu został wczoraj przyjf- 
ty na audjencji przez Pana Prezy­
denta KzeczvpaspoliteJ. M  czasie l  
udjencji p. Mirooescu wręczył Panu 
Prezydentowi insvgrja najwyższego 
cywilnego odznaczenia Rumunji order 
Kaicia I. Podczas dekoracji obecni 
byli p. prero. Bartel, min. Zaleski, 
poseł ramuósiri w Warszawie p. Da- 
riia i szereg wyższych urzędników'.

Po audjeoeji P^n Piezydent po­
dejmował guScia rumuńskiego śnia­
daniem

(Tel. w ł). Ambasador polski w 
Paryżu p. Chłapowski przyDył do 
Warszawy i został przyjęty przez 
min. Zaleskiego na dłuższej konfe- 
re acji. Pobyt p. Chłapowskiego w 
W arszawie związany jest z zakoń- 
czen?eni stadjum rokowań o polsno- 
francuskick traktatach handlowych, 
który będzie podpisany w ciągu naj­
bliższych dwóch tygodni.

Ambasador Chłapowski w  czasie 
swego kilkudniowego pobytu w War­
szawie odbędzie szereg konferencyi 
z zainteresowanymi ministrami na 
temat rewizji traktatu handlowego 
polsko-francuskiego.

Komitet studjów francustcc pol­
skich wydał wielki obiad pożegnal­
ny na cześć opuszczającego Paryż 
dotychczasowego radcy ambasady 
Mirosława Arciszewskiego, który ma 
objąć stanowisko posła Rzeczypo­
spolitej w Rydze. 0'oecni byli na 
obiadzie, oprócz członków ambasady, 
konsula Poznańskiego oraz wybit­
nych osobistości z kolonji polskiej, 
również przedstawiciele świata dy­
plomatycznego, politycznego i dzien­
nikarstwa francuskiego.

(Teł, w i) .  Wczoraj wieczorem p. 
prem. Bartel został przyjęty na Zam­
ku przez Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolite,, Konferencja trwała około 
dwóch godzm.

*

Poseł belgJjsk i de PEseaiT le po­
wrócił z urlopu i objął nrządowanie.

Nauka-to przyszłość!
Wpisy I sjzammy na U aemestr:

Kursy maturalne dla dorosłych
pr ry  Gimnazjum im. K rasow sk iego  w 
W ilnie, ul. Ois-eBskowej 3—15 od 10—12 
i od 16 do l 7 oraz przy  u l .  Oatrobraw- 

skUj 27. I p. od USA do 21. 
N auka wedle program ów  Mis W. K. 

i O P. dla gim nazjów  państw . Repety­
to ria  do egzairtnó-r w stępnych z Vi kia^ 
i matury. Ustrój 1 ’2 roczny. Nauka wed­
le nowoczesnych metod i system u przed­
miotowego. Wolnr m iejsca na stopień 
przygotowawczy, do kl. iV, V, Vi, TH, 
VIII. Specjalne repetytorium  dla woj­
skowych. 27#—3

m ’ w ew nętrznem i stosunkam i wyz- 
n a r  owemi. Pow yżej przytoczona 
teza niem iecka zaw iera w dalszych 
konsekw encjach zapow iedz 'r.ter- 
wencji w w ew nętrzne spraw y tych 
państw, k tó re  pos adają mriejBzości 
niem eckie. A i e  istm eją cne  w więk- 
nzości państw  środkow o - europej­
skich, przeto polityka niem iecka 
zdaniem  autora artykułu pow inna 
dążyć do stw orzenia sobie w nich 
pow odów  do ingerencji oddzia ły ­
w ania w stosow nej chwil’

Waily międzynarodowego prawo­
daw stw a.

r t
Oczywiścip zrozum .ałem  est, ze 

każoy naród  zainteresow any jest 
losem  swo.ch z;omków, żyjących 
poza granicam i danego państw a, ale 
u.a: da m niejszość iest w tem p ań ­
stwie częścią lego obywateli i w niem 
przedew szysttiem , a nie nazew nątrz 
pow inna szukać reulizacji i zabez- 
l  leczenia swoich praw  j interesów . 
Wykreślanie granic państw ow yh wy­
łącznie na podstawie etnograficznej 
jest'w e współczesnych warunkach non­
sensem nic do pomyślenia. T o N też 
praw odaw stw o m niejszościowe by- 
najm niei nie po to istnieje, aby przy­
gotow ać grunt do separacć danej 
mnieiszi ci od państw a, w którem  
się zna;duje Przeciwnie, stw orzone 
ono zostałr po to, ażeby drogą w za­
jem nych zobow iązań stw orzyć pod­
staw y ao porozum ienia 9ię, zbliżenia 
i w spółżycia rócnych narodow ości 
w jedueru państw ie : różnych państw 
po iriędzy  sobą. i

N iestety obecne m iędzynarodo­
we praw odaw stw o w spraw ach 
nsriej-izcici nie zupełnie odpew iadu 
tym celom N aiw ażn.ejszą .ego w a ­
dą  casadn.cza jest to, że r ie pow­
siada ono charakteru  pow szechnego. 
W ada ta  ieżeli nie zostanie usunię­
ta, zdolna iest wykoszlawić s?m ą 
ideę ochrony praw  m niejszości le­
żącą u podstaw y t zw. trak tatów  
■mniejszościowych. K ardynalną z a ­
sadą każdego praw u , e s t  pow szech­
ność w ynikających % niego praw  
obow ’ązków W  przeciwnym  razie 
praw o s tu e  się jednostronnym  
przywilejem lub jednostronnem  ob­
ciążeniem .

h
StaiffiwisKO Polski.

Słuszność tej zasadji jest tak 
w idoczna i n ieodpa.ta , że żadne 
względy politycznego oportunizm u 
nie powinny nasze ’ polityki zag ra ' 
nicznej sprow adzać z tego stano­
wiska, jakie w spraw ie generalizaeji 
zobowiąrar międzynarodowych wobec 
mniefszośct, zajął w G enew ie we 
wrześniu r. ub. m inister Spraw  
Z ag-an . M ożna bowiem  przypusz­
czać, ze  rozciągnięcie zobow iązań 
m niejszościowych na  te  p ań stw s, 
k tóre nie będąc  do niego zobowią­
zane u siebie, sk łonne są w ykorzy­
stywać cudze zobow iązania dla ce ­
lów w iasnej polityki najzupełniej 
uie pokryw ającej się z celami, dla 
k tórych praw odaw stw o m nieiszoś- 
c o w e  zostało stw orzone, wpłynie 
ham ująco na i :h ofenzyw ne zapę­
dy i w prow adź problem  m niejszoś­
ciowy na właściwe tory.

Jestem  prze wiadczoity, że p o li­
tyka polska prt gnie się kierow ać 
w stosunku do problem u m niejszo­
ściowego zasadam i, k tóre poprzed­
nio określ;łe*n ,aKO praw dziw e jego 
oblicze. Nie wątpię, że c ile w pol­
skiej polityce w ew nęti znej istniały 
lub mogły zaistnieć iakiekolv iek w 
tym zakresie zaniedbania , wyriica 
jące er- to z n ieprzygotow ania po­
szczególnych organów  administracji, 
czy z nastro jów  pew nych sfer spo- 
ecznych, to  czynnik; kierowi, cze 

państw a trieomieszkaji tych zanied­
bań usunąć. Poniew aż jednak  spra 
w y m niejszościowe znajdują  sw e od­
bicie w znacznej m ierze rów nież w 
p o ‘ityce m iędzynarodow ej, podzie­
lam opinję tych moich przedm ów ­
ców, którzy wyras iii życzenie, aby 
p  m im ster Spr. Zagr, miał zapew ­
niony d o s ta te n n y  głos w tych spra­
wach.

fjądzę wreszcie, że poaczas za­
pow iedzianej w m arcu w G enew ie 
debaty  będzie p. m inister rozporzą­
dzał odpowiednim i argum entam i dla 
obrony tezy poiskie,, oparte j na 
przyiętych przez Ligę N arodów  za­
sadach, k tóre głoszą w zajem ność 
praw  obowiązków pom iędzy pań ­
stwem  a m niejszością.

(C. d r..).
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Ż Y C IE  GOSPODARCZE.
t a s z e n ie  hurtowników żelaza K/esów Wschodnich, a specjalne

na żelazo dla Województw Wschodnich.
U m i e s z c z a m y  p o n i ż e j  w y j ą t k i  z  m e m o r j a ł u  „ Z r z e s z e n i a  H u r ­

t o w n i k ó w  Ż e l a z a  K r e s ó w  W s c h o d n i c h "  w  s p r a w i e  e w e n t u a l n e * o  
o b n i ż e n i a  t a r y f  k o l e j o w y c h  n a  ż e l a z o ,  p r z e w o ż o n e  d o  W o j e w ó d z t w  
W s c h o d n i c h .  W s p o m n i a n y  m e m o r j a ł  z o s t a ł  z ł o ż o n y  p .  w o j e w o d z i e  
w i l e ń s k i e m u .

S E J - M  I S E N  A T .  Wizyta ministra Mirmu w W.̂ swwie.
P. P. S. pogłębia opozycję?

Uchwały Rady Naczelnej w aprawis pH$ji)kiów rewizji Moiisfytkićji B.B.
(Telefonem e W arszawy).

„Zrzeszenie hurtow ników  żelaza 
K resów  W schodnich" -tw ierdza nie­
zm iernie m ałą konsum pcję żelaza na 
aa  tych ziem *ch, a m ianowicie:

W O JEW Ó D ZTW O :

W ileńskie
Nowogródzkie
Polerkie
Białostockie
W o ły ń s k ie

natom iast
Poznańskie 
K rakow skie - 
K ieleckie 
V  arszaw skie 

Śląskie

z b y t  ż e l a z a  1927
r o k u  w  k l g .  n a  
* ł o w ę  l u d n o ś c i .

4.11
3.85
3.77
3.74
3.57

17.69 
18.27 

* 22 61 
2475 
63.48

Jednym  z głównych pow odów  te, 
m ałej konsum pcj żel za jest to, że 
cena żelaz.. i wyrobów żelaznych na 
Ziem iach W schodnich, w obec dro­
giej taryfy przew ozow ej z rejonu 
hutniczego ’est zbyt wysoka i taryfa 
ta  w ynon  oa 40 dc 53 zł za tonnę 
czyi: przeciętnie 16°/, ceny żelaza.

Idąc oo linji wniosków kom ;iji 
ankietow ej bad nia w arunków  i kosz­
tów  produkcji i w związku z pro­
jektem  nowej taryfy towarow ej, k tó­
ra  m a na okres przejściowy (prowi­
zorium ) przeprow adzić podw yżkę 
taryfy na  żelazo od 20—30 proc., a 
staw k definityw ne aż do 50 proc.. 
Syndykat P o lsk ':h  H ut Żelaznych, 
zdając sobie spraw ę z ujem nych 
skutków , jakie m ogą w yniknąć z 
przew idyw anej podw yżk taryfy na 
konsum pc'ę  ż^.aza na n. ziemiach, 
w m em orjale z dn. 30 stycznia 192*5 r. 
do Biura Rewizji T aryf pr*y Mini­
sterstw ie Kom un.kacj . zapropono­
w ał stw orzenie

T ary fy  W yjątkow ej d la  K resów  
W schodnich

na y j ic w ó z :  1) walcówki (z  poz. 1203), 
2) żelaza i stali handlow ych (z poz. 
1204 a ■ c), 3) blach i piyt żelaz­
nych oraz stalow ych ( r  poz. 1205 a, 
b i c), 14) blach żelaznych ocynko­
w anych (z poz. '205 d).

W tej taryfie wyjątkow ej muszą 
być uwzględnione:

1) O bszar działalności tej ta ry ­
fy: O d kra jow ych  hut ża laza  do 
w szystk ich  stacyj kolei polskich, p o ­
łożonych n a  północ i w schód  od 
linji Ostrołęica,— M ałkinia,—Siedlce, 
—L eków ,— Lublin,— Rejowiec. ^ Z a ­
w a d a ,—K ry s ty n o p o l— Sapi eżanka.— 
Lv ów ,—D rohoD ycz,-  iiamti.

2) O p ła ty : Przew oźne za prze-
syłk całow agonow e oblicza się: za
odległość od stacyj nadaw czych do 
stacji, położone., na powyższej linji 
na ktr ej dan a  przesyłka przecina 
linję określoną powyżej, przy obra­
niu najkrótszej drogi frachtowej.

Specjalna tabela w ykazuje cen­
tra  konsum pcji żelaza, znajdujące się 
poza p a n k ta n ' stabilizacyjnem i li* 
nji. T abela  ta  wykazuje również od­
legło ici taryfow e tych centrów  od 
Katowic—zarów no przy taryfowaniu 
przesyłki za cały przebieg, jak  i do 
punktu  hnji dem arkacyjnej. Przy 
tych m astach  podane są lów nłez 
staw ki taryfy dotychczasow ej, o uz 
stawki w edług projektu  Biura R e­
formy Taryf (ptowizorjrum) i stawki 
w edług projektu  Syndykatu Polskich 
H ut Żelaznych stabilizacji tych sta­
w ek na stacji, położonych poza 
punktam i stabilizacyjnem u

-•
j j
M

Punkt sta­

bilizacji J13

Dotychczas, 
opłata kl. VI 

za tonpę 
Zł

według
projektu 

ki. XII
zł.

Projekt S. P. 
H. Ź stabiliz. 

Kl. XII 
Zł.

Katów ice —Białystok 502 M ałkinia 414 34,40 41 50 36,50
»» —G rodnc 586 » 414 3 .,6U 45 70 36,50
*» —Suwałki 689 414 41,60 49,50 36 ,i0
» — Wilno 743 414 44.— 5 1 ,- 36,50
n —Now ogródek 726 L uków 375 43,20 50,40 3 4 , -

—Barano wiozę 672 H 37 i 41,20 48,70 34,—
** —Brześć Lit. 470 n 375 32,60 39.30 34 —
*» — Pińsk 640 « 375! 39,60 47,60 3 4 , -
M — Kowel 54C Re owiec 439 35,00 43 40 37,60
** —L uck 603 I ł 439 38,40 46,10 37 O0

—Rów ne 626 II 439! 39,20 46,00 37,60

Optymistyczna ocena sytuacji g03p. i  Polsce p w z  Dewey^.
(Tal. ad jmiac aorssponoent* z  W arszawy).

W  pierwszych dn ach m arca 
ukaże się ostatnie spraw ozdanie 
am erykańskiego doradcy f.nansow e- 
go przy rządzie polskim p. D ew ey’*. 
Spraw ozdanie to jest obszerniejsze 
niż poprzednie  kolejne spraw ozda­
nia kw artalne, albowiem  zaw iera 
ono przegląd sytuacji gospodarczej 
i finansowej Polski za cały rok 
ubiegły.

Na w stępie swego spraw ozdaria , 
jak  zwykle, p. D ew ey om aw ia wy­
konyw anie planu stabilizacyjnego, 
przyczem  konstatu je, że jest on ści­
sły. D uża część sw ego spraw ozda­
nia poświ ęca on znaczeniu i k ierun­
kowi budżetu  państw ow ego na rok 
1929/30, opierając się na prelim ina­
rzu złożonym przez R ząd Sejmów'. 
D oradca am erykański, po przepro­
w adzeniu anal zy budżetu , dochodzi 
do przekonania, iz budżet ten  jest

Dlaczego;
(odpowiedź p. Cz. Jankowskiemu.)

„Pardon mówisz'1?
, Pardon Panie!11

Frtd.ro.

P. Cz. Jankowski, k tórego nie­
spożyty tem peram ent zw yc'ęzył cu­
dow nie chorobę, dal nowy dow ód 
swej energii, obierając mię za te ­
m at swego feljetonu. N ibj obrzuca 
m ię kw. atami, ale jest to tak . rodzą, 
bukietu  jak ten , kt rym ongiś ks. de 
Bouilion otruła A drciennę Lecouvreur, 
ryw alizując z n.ą o względy M aury­
cego de Saxe. Sądzę ze ieszcze 
n :e od tego zginę, aczkolwiek doza 
trucizny spora i meścisłosc* też du­
żo. 1) Co ma w spólnego stanow i' 
sko trw ających naw et w czasie 
chaosu rewolucji na  Llkrainic, zie­
m ian „Kresow ych“, z ucieczką :;ie- 
m ian z W ileńszczyzny w 1955 gay 
nic nie groziło, prócz biedy w O j­
czyźnie? Poco więc cytow ać Pożo­
gę Kossa.c—Szczuckiej? 2) Nigdy nie 
p ija łam , ani życzyłam  z’em iaństwu by 
zczezło, zn.knęło z powierzchni kraju, 
by zepchnięto je w przepaść. Gdzie, 
kiedy to P an  wyczytał Panie Cze­
sław ie Dobrodzieju?

M oże to naw et nucogo r ,_  in te­
resuje dla czego i co o ziem iań- 
stwie naszem  D sze, ale zaczepiona 
tak  osobiście, tak  rzewliwie, po 
jm .eniu i nazwiskach, z wzywaniem  
an tenatów  na pomoc, jakże mogę 
nie odpisać? Prosta spraw iedliw ość 
nakazuje. A  że Słowo me wydruku-

e tych prt wd, które poniżej um ie­
szczam, więc czytelnicy p. Cz. J *n- 
kow skiego zostaną w przekorn i ‘u 
że jest tak a  Hel. Rom er, co jak  ten 
brzydki ptak , we w łasne gniazdo... 
psoć,...

— Czy to jest ładnie Panic  Czesła­
wie, rzucać na k ogo t zarzuty w tem  
środow isku, gdzie głos w yjaśnienia 
nie dojdzie?

— A le m niejsza z tem . P y ta  
Pan natarczyw ie, pytali nieraz inni. 
Należy się odem nie możliwie treści­
w a odpow iedź, kto zechce, przeczy­
ta. A  nie...? o mó.i Boże, nie takie 
rzeczy zniorłam . Wytrzymam. P o ­
staram  „;ę traktow ać rzeczy... |ła- 
godnie, choć trudno będzie. „Na ko­
go i na co podnoszę rękę", żali się 
p  Czesław, przedstaw iając niego- 
dziwość znęcania się nad  zgliszcza­
mi dworów i ziem iaństw a „i dlacze­
go"? N ,ech to robią inni, tylko 
nie my. (T. j. ludzie z tej sfery po­
chodzący).

O tóż odpow iedź pierwsza. Jeśli 
o w adach, b łędach ziem iaństw a — 
szlachty pisze ktoś z boku, n ieod­
m iennie jest w pogotow iu argum ent 
„co taki gryzh >rek przy biurku, 
k tórego rodzina sp rzedaw ała bułki 
czy naftę, albo kręciła korbą m aszy­
ny, m oże w .ed n eć  o ziem iaństv e, 
o j -igo zasługach, trudach i psycho- 
logji?" Dobrze, ni i m oże wiedzieć, 
zazdrości, rozdaje z.em ię bo jej nig­
dy nie miał, tworzy w arunki dla 
służby, bo nigdy go me obsługiw a­
li, pieni się na zbytk:, ale niechby 
icb pokosztował!... P ięknie. Praw da.

W  ciągu ostatnich dwóch dni w 
W arszaw ie toczyły się obrady R ady 
N aczelnej P, P. S. O brady  te  po­
św ięcone były omówieniu sytuacji 
polityczne; i ustosunkow aniu iię do 
niej w roku Bieżącym władz partyj­
nych P. P. S.

W  wyniku długiej dość gorącej 
dyskusji powzięto rezolucję, k tóra 
odb:ega ed dotychczasow ycn rezo- 
lucj j R ady Naczelnej, albowiem jest 
zredagow ana w słowach - ostrych— -i 
u trzym anych w bardzo opozycyjnym  
tonie dc rządu. R ada N aczelna na 
w stępie uważa, iż prejek t nowej 
Konstytucji, zgłoszony przez klub 
B. B. jest zam achem  na praw a ludu 
i zamienia dem okratyczno-parlam en- 
tarny ustrój państw a polskiego na 
ustrój opaity  o sam ow ładztw c biu­
rokracji cywilnej i woj skow-j pod 
pł&tzczyi em sum ow ładztwa Prezy­
den ta  W  tym stanie rzeczy R ada 
N aczelna P , P. S. stw ierdza, ze nad­
szedł czas zbliżenia się nieuchron­
nego kryzysu, za który odpow ie­
dzialność spadnie na tych, k a c z y  
kryzys ten  wywołali.

Jednocześnie R ada N aczelna oś­

wiadcza, ze polski świat pracy po­
dejm ie rzucone mu wezwanie i wzy­
wa m asy pracujące dc odparcia 
reakcyjnych zam achów na podstaw ę 
istnienia dem okracji polskiej

G ek aw e  jest, czy taa tyka  socja­
listów n a  terenie Sejmu będzie 
odpow iadała rezolucji, k tóra w tak 
ostry spot>ób w ypow iada w rlkę obo­
zowi rządzącem u. D otychczas bo­
wiem prak tyka w ykazała, że socja­
liści. polscy mociilcjci są w słowach 
ani; eli w czynach

Dzisiejsze p ss suzcir.e Sejmu.
Telefonem  z Warszawy.

Dziś o godz. 4 po południu od­
będzie się p lenarne posiedzen.e 
Sejmu, k tóre Budzi wielkie zainte­
resow anie w szerokich kołach opi- 
nji, albowiem na porządku dziennym  
znajduje sśęj oprócz daLzej dyskusji 
nad projektem  zmiany K onstytucji, 
w niosek trzech klubów lewicowych 
o postaw ienie m inistra skarbu p. 
Czechowicza przed T rybunał Stanu.

Wyt^c. pa!..!tyki. zna,
r * v  |E«

W /widd z min. Mironescu.
' ■ y *

Stosunki z Węgrami.

Pan marszałek Senatu t  Gimnazjum Mat-Frsyr. Żydowskiego 
Centralnego Komitetu Oświaty w Wiinie.

W  piątek  22-go oież. m ic .ą c a  
» g. 12 i pół p. m arszałek  Senatu 
prof. Szym ański w tow arzystw ie se­
nato ra  Szabnda zwiedził !_; d Koe- 
<1 jk ac . Gimi . M atem .-Przyr. ?  C. K.
O  w W ilnie.

D yrektor gnnn. pow itał dosto jne­
go gościa i udz j ił mu intorm acyj 
co do obecnego stanu  zakładu. Na­
stępn ie  p m arszałek z ser atorem  
Szabad^m  byli obecni r % lekcji lite ­
ratury  polsaiej v kl. VIII, h j tor 
Pols' i w Lla iię V, m atem atyki w 
ki, VII i hzyk-' w kl. VI (ostatni i  Z 
przedm ioty w ykładane w jęz. ży­
dowskim). P. mai załek w ykazał 
żywe zauateresow apie postępem  
m łodzieży szkolnej i życzył jej o- 
wocnej pracy i pow odzenia.

Po ukończeniu zajęć w gim na­
zjum, p. m arszałek wsti.pi! do po­
koju nauczycielskiego, gdz:e zapoz­
nał się z gronem  nauczycielslęiem 
gimnazjum. N astępni : udnł się do 
gabinetu dyrek tora  i w dłuzsż&j ro- 
zraow e zaznajom ił się z zad uniami 
społeczno ■ wychowa wczemi, jakie 
staw ia sobie ^ im narjum . P  senator

- abad, jak również dyrektor gimn. 
zaznaczyli, iż zakład ściśle stosuje 
się do program u M. W. R. i O . P  
Przez udzielanie nauki w języku oj­
czystym , t. j. .ydowskim, szkolą 
przyczynia -dę do w szechstronnego 
rozw oju zdolności swoich uczniów, 
w ytw arzając zastępy  związanych z 
narodem  inteligentów  żydowskich, 
a  zarazem  : wiadomych obyw atel

Co do przedm iotów  polonistycz­
nych to pobieraj*, ;e uczniowi:; od 
k la jy  w stępnej czyli w ciągu 10 lat, 
co jest rękojm ią należytego opano­
wania przez nich języka, literatury 
i historj Polski.

Pozatem  pan  m arszałek infor­
m ował się co do . stanu praw nego 
zakładu w chwil' obecnej, a dow ie1 
dziawszy s ę, że pom im o ll-le tn ie - 
go istnienia, zakład nie otrzym ał 
dotychczas żądnych praw , wyraził 
gotowość poparcia u władz szkol­
nych spraw y nadania  gimnazjum 
praw  publiczności.

godz. i4 m. 30 pan m arsza­
łek, ^cgnany przez kierownictwo, o- 
puścił gimnazjum.

Jak już zapowiadaliśmy w ostat­
nim numerze, w niedzielę przybył 
do Warszawy w  towarzystwie posła 
rumuńskiego ' w Warszawie Dawili 
m inister Spraw Zagranicznych Ru> 
munji Mironescu, który w drodze 
z Lublina do Warszawy udzie'ił 
pi-zeastawicielowi Patt, następujące­
go wywiadu.

Stosunki polsko-rumuAskie i p  o- 
t&KÓł Litwinowa.

P, Minister stwierdził, że jego 
wizyta jest jedynie aktem kurtuazji, 
jednakże przy tej okazji, w rozmo­
wach z poiskimi mężami stanu p. 
minister pragnie poruszyć kw esyę  
pogłębienia sojuszu, łączącego tak 
szczęśliwie oba państwa, przez oży­
wienie stosunków gospodarczych i 
kulturalnych — „w tej dziedzinie 
bowiem wiele się ju* mówiło, lecz 
dotychczas mało zdziałało".

W sprawie protokółu Litwinowa 
p. min. oświadczył, że większośę 
społeczeństwa rumuńskiego zdaje 
sobie sprawę z doniosłości tego aktu 
i ocenia należycie jeg* znaczenie 
dla opinji rumuńskiej, gdyż nie wy  
rażnt stanowisko Rosji sowieckiej 
i wypływająca stąd mażliwośó na­
głych powikłań były niejauo ciemną 
chmurą, zawisłą na horyzoncie. 
Chociaż w ięc ze strony niektórych 
kół, zwłaszcza opozycyjnych, dają 
się słyszeć głosy, podająoe w wąt­
pliwość samo znaczenie protokółu 
oraz donmsłość osiągniętego sukce­
su jednakże stwierdzić należy, że 
protokół ten jest poważnym krokiem 
na drodze do stabilizacji pokoju w i  
wschodniej Europ o.

Przy tej okazji dńęki wspólnej 
polsko-rumuńskiej akcji uwydatniło 
się wzmocnienie sojuszu m iędzy  
Polską i Rumuujq.

W sprawie stosunków rumuńsko- 
węgierskich p. minister zaznaczył, 
że w rezultacie rokowań San Rem o 
zdołano się porezumieć w sprawie 
optantów węgierskich, ustalając że 
Węgry goazą się wycofać wszystkie 
skargi z Trybunału mieszanego, w y­
rzekając się ich na przyszłość, z 
tem, że nowe pretensje załatwiać 
będzie wyłączme r»ąd węgierski. Od­
szkodowania węgierskich optantów 
zapłacone zostaną w foim ie zalicze­
nia na poczet węgiertkiego długu, 
przyczem Rumun;a ustala na ten 
cel określoną sumę globalną, która 
waha się w granicach 15—20 miljo- 
nóvr złotych koron. Sprawę tą roz­
strzygną rokowania wiedeńskie,któ­
re rozpoczną się 15-go marca b. r.

! D dtirracja rumuft&ka w Lidze 
H&redów.

W sprawie, skierowanej prze* 
rząd rumuński do Ligi Narodów de­
klaracji, wdrażającej gotow ść Ru- 
munji do zawarcia ze wazystkiemi 
państwami paktu Według traktatu 
typu, opracowanego na wrześaiowem. 
pusiedzeniu idgi, p. minister oświad- 
•zył, że chodzi tu jedynie o stwier­
dzenie gotowości Rumunji do za­
warcia pfktu, którego rozszerzenie 
na jakna jwlększą liczbę uczestników  
przyczyniłoby się w znacznym stop­
niu do konsolidacji pokoju, oraz o 
nowe podkreślenie pokojowych oą- 
aeń Rumunji, utrzymującej w tej 
dziedzinie stałą i konsekwentną li- 
r.ję polityki. Zaznaczyć naieży ty l­
ko, że Rumuoja jest p iew szem  pań- 
śtwem , zgłcszającem tego rodzaju 
deklarację, dzięki czemu znaczenie 
jej znacznie się poanosi, potwier­
dzając wolę pokojową Ruuiunji.

L pobytu min. ii irenescii w Warszawie.
zydentowi łańcucha ord* ru

-ArykcmJny i całkowicie zrówn&żo- 
ly. Zdaniem  p. D ew ey’*, struktura 

budżetu  jest tego rodzaju, że gdy­
by naw et niektóre źródła dochodo­
w e częściowo zawiodły, to jednak  
ogólna rów now aga budżetu  państw a 
nie bądzle niczem  zachw iana.

Dale, p. Dew ey mówi o bilansie 
handluw ym , przyczem  dochodzi do 
wniosku, iż obecny charak ter bilan­
su handlow ego Polski w niczem  nie 
zagra: a trwałości p ieniądza polskie­
go. Polska z odczuw anego jeszcze 
b raku  kapitału  będzie przez pew ien 
czŁe krajem , poszukującym  poży­
czek.

Ogólny wii osek spraw ozdania 
p. D e w e y a  iest dla Polski optym i­
styczny. P . D ew ey stw ierdza, że od 
zakończenia wojny nie było takiego 
dobrobytu w P o 'sc e t jak  w roku 
ubiegłym .

K« lasfi«ofn  w  'fefoltrewyshai
(Telefonem s  Ntwegridiect)

Wczoraj o godz. 14 m. 30 przy wjeździe na stację Wołkowysk cent­
ralny wykoleił się pociąg towarowy, Powodem katastrofy było wadliwe 
nastawienie zwrotnicy, w skutek czego pociąg został rozerwany, zataraso- 
wując sąsiednie tory.

Ofiar w ludziach nie było. Skutkiem zatarasowania torów, pociąg 
pośpieszny Warszawa — Stołpce uiegł opóźnieniu o 4 godziny. \

Jak wyświetliło wstępne dochodzenie, powodem katastrofy .było wa­
dliwe nastawienie zwrotnicy. :

WARSZAWA, 25/11 (Pat). W po­
niedziałek ir pierwszym dniu poby­
tu swego w Warszerrie minister 
spraw zagranicznych Rumunji p. Mi­
ronescu złożył w godzinach rannych 
wizytę p. min. spr. zagr. Zaleskiomu 
ora* p. min. spr. woj. Marsz. P ił­
sudskiemu w Belwederze.

0  godz. 12 m. 80 odoyła się  uro­
czystość złożenia wieńca n t  grobie 
Ni-znanego Żołnierza przez p. mini. 
stra Mironescu w etoczeniu osób, 
towarzyszących mu w jego podróży 
oraz całego składu poselstwa ru­
muńskiego w W arssam e. 0  godz. i  
m. 45 d. min. Mirońescu złożył wi­
zytę p prein. Bartlorri, poczem od­
było się śniadanie w  P rezyd jm  Ra­
dy Ministrów.

W godzinach popołudniowych 
p. min. Zaleski rewizytował p. min. 
Mironescu w poselstwie rumuńskiem, 
gdzie odznaczył go wielką w stęgą  
orderu Polonia Restitnta. 0  godz. fc 
m. 30 p. min. Mironescu został przy­
jęty  na audjericji przez Pana Prezy­
denta Rzplilej na Zamku.

Podczas audjencji min. M^oneacu 
dokonał aktu wręczenia Panu Pre-

Karola.
Wieczorem o godz. 8 odoył się vy  
dany przez p. min Zaleskiego obiad, 
w którym wzięli udział min. Miro- 
nescu, maszałek Sejmu Daszynsk’ 
i inni.

Po obiedzie, rrydanym na cześć 
min. Mironescu, odbył się o godz. 
10 m. 15 raut, który zgromadził) 
oprócz osób biorących udział ,v o- 
biedzie, prfeedstawieieJi wyższych 
sfer towarzyskich stolicy oraz pra­
sę. Jutro we wtorek przed połud­
niem p. Mironescu przyjmować bę­
dzie prasę polsKą od godz 11 do 12, 
a ód goaz 12 do i3  prasę zagraniczną.

LEKARZ DENTYSTA

L. P O & Z T B H
powrócił i wznowił przyjęcie cKorych.

N iem iecka 22. 6 0 3

f» l£ iltĄ O £  Emila Zoli
rkrótce w *dni« „ łiE L lO S "

S Z K O Ł F i  F I L M O W A
ZWIĄZKI ARTYSTÓW Sit TUKI KINEMATOGRAFICZNEJ W WILNIE

przyjm uje zapisy a a  rok szkolny 1029. Sekretariat czynny codzień w godz. 11-1 i 5-%

ulica O strobram ska 27 ( w  podwórku na lewo). 50*

A leż je ii ktoś znający ziemiań- 
stwo — szlachtę wszerz i wzdłuż 
od trzech pokoleń, zblizka pa trz rcy  
na tę sferę z punktu w idzenia spo- 
eczno - narodow ego, należący do 

niej z rodu, jeśli taki osobnik chło- 
szcze pil rem czy tam  szpicrutą, to 
zdrajca, bolszew ik i... owca, — (bo 
la belle Dame sans menci. to się 
czyta jak wyżej, choć się pisze la 
belle Dame etc.) W ięc kto m oże p i­
sać? ja  myślę, że w łaśn:e my. Przy­
znaję że ogrom nie nie lubię, gdy 
pisze ktoś nieznający ■ ery i w arun­
ków, k tóre krytykuje. M yślę wtedy, 
i e  nie ma praw a. A  teraz dlaczego 
ja  tak  piszę? Panie Czesławie, „jak 
się to stało, opow hm :" „W ypom i­
na" ml Pan koligacje i kolor krwi, 
Bóg i' ludzie świadkiem, że jedyną 
mo ą pychą, to więzienia i w ygna­
nia m ego Pradziada, D ziada i Ojca, 
a w daw niejszych w iekach, służby 
miłej O jczyźnie moich antenatów  
Tylko to i nic innego. Z  rozmaitych 
tradycji, poglądów  i przeiądów  w 
-akich mię wychowano, to jeduo 
weszło bez reszty  w m oją psychikę 
i stało się najsilnieiszy i bodźcem  
m ego postępow ania. W szelkie od- 
chylenia od tej tradycji, w ydaw ały 
mi uię zdradą.

Dla w ięźnia stanu  i w yzutego z 
dziedzictwa ojca mego, dla starego, 
dw ukrotnego sybiraka F. Danov»- 
skiego, który mię te: wycńc wał,
atm osfera w Litwie w końcu ubie­
głego wieku w ydaw ała się zaćm io­
na i b rudna od tych zdrad  mniej­
szych i w '-:k«,zych.

Z aledw ie dorosłam , raziła mię 
poiulncśc i czołobitność sfery zie­
m iańskiej względem  k jato w ich o -  
ców i dziadów. A le były to drobne 
rzeczy: ot dziecinne dąsy światowej 
panny, że ktoś w polskim  dom u 
śpiew ał po rosyjsku, że przyjm ował 
gubernatora, że się bał dać składkę 
na ośw iatę polską, że wołał po ro ­
syjsku na  dworcu i w takim  ze ję ­
zyku mówił w urzędach, i t. p,

A lt  przyszła „K atarzyna"—pom ­
nik 1— 40 Polaków  itało t&m p o ­
chyliwszy czoła. P an  sam  najlm iej 
wie Panie  Czesław: j, co P an  o tem  
j-isał w  swej broszurze ówczesnej. 
Ja nie wiem czego doznr je człowiek, 
ćtóry w . oublicznem  miejscu, we 

’ w strętnem  środow isku, dostaje w 
tw arz od o jeb y  blizkiej, np. kogoś 
z rodziny, i to n espndzianie. Sądzę, 
że to je»t takie w tedy uczucie, ja ­
kiego ja doznałam . M ieszkałam  
w tedy w Królestw ie T en  bezgra­
niczny wstyd, to upokorzenie przed 
koroniarzam i, że my, że tam  w W il­
nie, że ludzie związani za m ną zna­
jom ością i pokrew ieństw em ... P rze­
sada? Niewiem. M nie d o tąd  coś 
zgrzyta, gdy o tem  przypom nę ao- 
aie. W  rezultacie zerw ałam  iiosun- 
ki, z d u rą  szkodą osobistą, z dwoma 
ludźmi, którzy mi byli blizcy, j td e n  
z nich kilka lat potem  pow :edz’ał 
mi przed śmiercLi: . M iałaś słusz­
ność".

Ale to  była m ała garść. I  3 nie 
byli wszyscy. Pęknięcie jekieś zo­
stało, ale przyszedł rok 1905, zie­
mi. ństw o narazie ruszyło do pracy

polityczne! i społecznej s większą 
lub mn :jszą odw agą. W  stosunku 
do tego co okazywał, przedtem , 
owszem , dużo czynił' rzeczy doda­
tnich. jak  na opoce budowali na mi­
łości gniazd rodzinnych cały funda­
m ent swe w artości, swych zasług, 
swe; wytrwałości. Polskość swą, cier­
pienia z tej dziedziny, p rz t stały być 
rzeczą wstydhwą, owszem  znalazły 
swój wyraz i m iejłce.

T ylko tycb gniazd rodzinnych się 
pozbywano... pozbyw ano... trudno, 
interesy.

Przyszła woir,a. Otć ż tu się i za ­
łam ało. Ja w ie.zyłam  w Piłsudskie­
go, w Leg jony, w to, że nadeszła 
godzina, a ludzie „mojej "ferj m ie­
li go za wodza bandy  bandytów , 
strzelających kulam : Dum -‘ urn — 
(patrz podpisaną w P e t * ■sbrrgu po- 
tęp in jącą deklnrację). Ja na klęcz­
kach błagałam  3og* żeby ziemia 
pochłonęła Kosję, R o .jan , rząd ro­
syjski, wojrko, żeby się raz w reszcie 
w y c c ś li do siebie i nam  dali pekć j.  
a całe ziem ’aóstw o rzuciło Sie ho­
łubić soldatów, D,eścić kozaków, 
an ie  1 noce spędzać na  ich pielę­
gnowaniu, zapychać szpita'-; „sie- 
stryczkam i", a kieszenie C zerw one­
go Krzyża pieniędzm i. A  nas chłop­
cy butów  nie mieli i głodowali! C 
co n im wyw alczają N iepodległość 
w  nędzy, biedzie, a ci, cc gnębili i 
katow ali naszą wiarę, język, co nas 
w niewoli trzym ają, ci, w łaśnie se, 
przez niew olników-Polaków obsypy­
wani dobrodziejstwam i! Nio raz w 
ow e czasy zdaw ało mi się, że osza-

J A N  E i J Ł H A  J
f f K T Y S T A - F O T O O R A F

JssUliefiska S, :«*, przyjmuj* «* god R-G

O F I A R Y .
Ofiarności Sz. Czytelników polecamy 

staruszkę 75 cio letniego, który wraz r ę ­
dziną znajduje się w ostalnśej nędzy. Przed 
wojną był, urzędnikiem M. Spraw Wewnętrzn. 
w Peters Durgu obecnie w oczekiwaniu em e­
rytury, którą ntrzyma najdalej w za rok, cier­
pi gtod i nędzę.

leję, patrząc na głupotę i upodlenie 
ludzkie... Cud, że iiię nie - narwałum  
na grubsze a w a n l p r y  0 d tych, k tóre 
mięłam, rzucając się do oczu tym 
paniom , co nie szyły już ubrań dla 
biednych dziec bo spiłaine za­
jęcia pochłaniały j,e zupełnie. Nie- 
chcę s ę rozwodzie. Mam z tych cza­
sów pam iętnik, ‘ wszystko się tam 
znajdzie po mieniu ’ n a z \.... ku. Przy­
szła akcja  Gorczyńskiego. No, tu mż 
czułam, że nie wytrzym nm  i dla 
przeszkodzenia tej bratobójczej, do­
browolnie kainow ej walce, popełnię 
jakąś ostateczność. Na szczęście nie 
m .aia ta ohyda u nas pow odzenie. 
W ilnu jednak  zbyt się rosjanie dali 
we znaki, by im łak m anitustacyjnie 
pom agać. Chodziłam  do kilku zna­
jom ych panów , pod wielkim sek re­
tem  dali mi słowo nie protestow ać, 
ale i nic niedsc. $  ęc endeckie mo- 
ska.lofilstwo się nie udało, ja k  Pan 
widzi. Panie Czesławie, lojalnie no­
tuję plusy. Ale dalej. Proszę, zajść 
do Diouotek’ W róblew skich i kazać 
sobie dać adres wierno puddańczy 
szlachty wileńskiej w roku wojny, a 
zobaczy P an  czy nie spal' Pana wstyd 
po przeczytał u tekstu . A  gdybyż 
to choć potrzebne na co było! G dy­
by w tem  był jak targ: ja całuję 

s, proch twych stóp, dajże mi na buty, 
nie, naw et to nie. Czysty, be~ za- 
strzeżeu lojalizm 1 miłość (bez.wza- 
jem ności) bezinteresow na. A  gdy 
kozacy obracali w perzynę K ongre­
sówkę i Żm ujdz, gdy ta  horda Dźyn- 
gis-H ana uciekała, goniąc przed so­
bą ludność znaczącą drogę mogiłami
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iid.!tość za  p ro je k te m
i&onsfyitircji B, B.

ub. niedzielę dnia 24 b. m. odbyło się pod  przew odnictw em  bur" 
m istrza p. K. Rożnow skiego w sali1 R ady miejskiej w Podbrodziu zebra­
nie przedstaw icieli m iejscowego społeczeństw a, ,a  k tórem  poseł dr. Ste- 
fan Brokowski wygło iił obszerne przem ówienie. M ówca scharakteryzo­
w ał dotychczasow ą działalność Sejmu, i zapoznał obecnych z zasadnicze- 
iui zmianarr i Konstytucji, k tóre w prow edza projekt Bezpartyjnego Bloku 
w cieki zapew nienie przyszłym  pokoleniom  spokojnego bytu w m ocar­
stw ow e silnem Państw ie.

W yw ody oosła d r a  Brokowskiego rpotkały  trę z calkowitcm  uzna" 
'em  zgrom adzeria, k tóre jednom yślnie uchwaliło następu ,ącą  rezolucję:

R E Z O L U C J A .
Zgrom adzeni w sali R ady miejskiej m. Podbrodzia dn. 24 lutego 

1929 r. m ieszkańcy m iasta i okolic po wysłuchaniu referatu  posła Boz- 
artyjnego Bloku W spółpracy z R ządem  d-*-a S tefana Brokowskiego, wy 

:ają głębokie prześwi sdczenie, że wniesiony do Sejmu przez B. 3- 
rrojekt naprawj- ustreju Państw a, jako najbardziej odpow iadający po­
trzebom  Narodu i gw arantujący m ocarstw ow y rozwi’ dem okratycznej 
Rzeczypospolitej, spotka najgorętsze poparcie całego społeczeństw a.

KgKomitet obchodu imieniu Marszałka Piłsudskiego w Poabrodziu.
W  Pddbrodziu na liczncm zgrom adzeniu m ieszkańców, odbytem  

pod  przew odnictw em  burm istrza p. 1C. Rożnow skiego d r a  24 b. m. o *g. 
6 wiecz., pow stał Kom itet obchodu imienin M arszalka Piłsudskiego oraz 
K om itet Floty Narodowej.

Zjazd wojewodów kresowych w Wilnie
Konferencja w pałacu reprezenldcyjnym.

W  niedzielę 24 b. m. o godz. 10-ej w pałacu reprezentacyjnym  roz­
poczęte się konferencja w ojewodów województw  w schodnich pod prze­
w odnictw em  p. wojewody Raczkiewicza, na której byli obecni wojewo­
dowie: now ogiódzki — Zygm unt Beczkowicz, wołyński — H enryk  Józefski. 
białostocki — Karol Kiszt. Pozatem  w konferencji b iorą uaział: dyrektor
departam entu  politycznego M inisterstw a Spraw  W ew nętrznych — Pacior- 
kowski, naczelnik W ydziału Narodowościow ego M -stwa Spraw W ew nętrz­
nych—-Suchecki i vice-w ojew oda wileński—Stefan Kirliklis.

N ł porządku dziennym  pierw szego dnia obrad—spraw y gospodarcze 
sam orządow e.

U t ó l  w ojcfódziw  wschodnich i  uroczystym obchodzie 
350 -iecii Uniwersytetu S. B.

Na zap toszer e J. Magn. rek tora U. S. D ks. Falkowskiego i m ar’ 
szalka Senatu prof. Szym ańskiego, w ojewodow ie wojew ództw  wschodnich 
now ogródzkiego, wołyńskiego, białostockiego i poleskiego, baw iący w 
W ilnie na konferencj-’ oraz w ojew oda i w icew ojew oda naszego woje" 
w ództw a, przybyli do gm achu uniw ersytetu wileńskiego i uczestniczyli 
w posiedzeniu kom itetu obchodu 350deci» założei A uniw ersytetu przez 
króla S tefana Batorego, ja k  wiadom o wraz z obchodem  tej doniosłej 
rocznicy, świecić będziem y jesienią Irenącego roku również KHecie 
w skrzeszenia wszechnicy. Przew odniczył J. M agnificencja rek to r u r ’wer- 
sy tetu . Pp. woj**woaowie zaznajomili się w ogólnych zarysach z p ro jek­
tow anym i szczegółam i obchodu i zadeklarow ali udział podległych im wo­
jew ództw  w obchodzie jubileuszowym, w yrażając jak  słychać gotowość 
przyczynienia się do rem ontu gm achu uniw ersyteckiego, jaki będzie 
uskuteczniony z okazji ,ubileuszu. I tak  wspólny nr. sum ptem  województw  
wschodnich m a być odrem ontow any dziedziniec Pi otra Skargi, skrzydło 
gm achu, związane z pam ięć.a Skargi, i m ają stanąć podw aliny pod pom nik 
tego  wielkiego patrjoiy i kaznodziei. W ojew ództw o now ogródzkie odre" 
m ontow ać ma swym kosztem  dziedziniec M ickiewicza i ufundow ał tu 
tablicę prm iątkow ą, jako wyraz hołdu ziemi no wugródzkiej naszem u 
najw iększem u wieszczowi. P.p. wojewodowie zwiedzili szczegółowo gm ach 
uniw ersy tetu , historyczne dziedzińce, przyczem  informacyj udzielał prof. 
Terd. Rus^czyc

F r z y i^ e  u marszałka Senatu.

dzieci, gdy na urągow isko daw ano 
au tonom ję „Prywiślem u", ziemiań- 
stw u wileńszczyzny, nim je kto wy­
pędzał, gnało w objęcia Rosji, sia­
dam i o cow i d Jadów ... tylko do­
browolnie, i z czułościami na ustach. 
Nigdy tych czarów  nie zapomnę... 
O t i miłość kruju, i gni“,zd rodzin­
nych, i traaycji, i odw aga rycerskich 
potom ków ... P łakałam  nad opusz- 
czonem i dworem i, rzucałam  się do 
oczu tchórzom. Żyją jeszcze a ,  co 
się  dość obelg odemtiie w tedy na­
słucha! Praw ie wszyscy potem  mó­
wili mi. „Praw da, czem u-m y nie zo­
stali". Patrząc na p łynącą dzień - noc 
rzekę ludzi i wozów do Rosji... chcia- 
ło m ’ się rzucić na tę  ziem ę i prze- 
prasziić ją  za tych co ją  zdradzali, 
wstrzym ać uc.ekaiących, (sporo lu­
dzi wstrzymałam^, tem bardzicj, że 
ani na chwilę nie wątpiłam , że ich 
tam  zły koniec spotka. Uważałam  
więc, :ic robi*. nietylko źle, ale ' głu­
pio. Gdzież tu  w'».c porów nać do 
stanow iska szlachty z Pożogi ukra­
ińskiej. A  Niemcy pytali potem: 
.Gdzież ziem iaństwo, czem u uciekło 

ze swej Ojczyzny?
A  gdy wrócili... Punie Czesławie, 

Pan ie  Czesławie, nie dosyć szpicru­
ty, nie dosyć ręki... O jczyznę mieli 
n a  iry ś  9  W spółpracę z m łodą P ań ­
stwowością Polską? W spom nij Pan  
sobie te  czasy kto i jak postępo­
wał? Spisk książęce i nienawi ść zie- 
miańctwm do swego Zbaw cy. A  Li­
twa? A m oja na jrodz tńsza  O jczy­
zna? Czy tak  by wyglądały jej gra­
nice ’ stosunek do P o!sk: żeby przy

Teatr Polskv
(LUTNIA).

Dobrze skrojony frak. Krotochwila 
Di-egelli’ego w 4"cb aktach. Przedsta* 
w ienia w Lutni dzielą się na takie, 
n. których jest pełno i te, kiedy sa" 
la świeci przykrem i pustkam i. Stara 
(ale jara) i ciągle jaknajbardziej ak ­
tualna sztuka D regel'’’ego ściągnęła 
tłum ludzi, zwłaszcza, że p. W yrwicz 
w roli tytułowej —to była nie lada 
atrakcja. W szak umie tak  szykow ­
nym  by- i tak  no jić  frak jak  nikt! 
Więc trzeba go w tern ujrzeć. Oczy" 
w ic  o gra* swą rolę z wdz ękiem , 
który tłum aczył, dla czego tak  p ręd ­
ko robi karjerę. Prow adził też całą 
akcję i zespeł w szybkim tem pie, 
tw orząc odpow iednie do naczelnej 
postaci, otoczeni e.

Laleczka z saski% porcelany. Ger- 
son-D ąbrow skie i. N:edzielny pora­
nek... biubasów aż gęsto, wczystko 
to łazi, śm ieje się, częstuje czeko­
ladą. M amusie ucierają nosy i po ­
praw iają kokardy swym pociechom  
i ci igle m ówią „poczekaj"—ale one 
Ł ig d y  nie chcą, te ruchliwe istotki.

K ióle-tw o lalek w zbudza za­
chwyt. Mimo że p. Z akrzyńska ślicz­
nie wyglądała i mówiła porcelano­
wym głosikiem, ścn luść ki -e w y­
znać, że Pierrol (b. dobry p. Opolski) 
a zwłaszcza niedźw iedź (p. Brusi­
kiewicz) mieli w iększe powodzenie. 
Poetyczny w ątek miłości Krółewicza 
zaklętego w potw ora i lalki o por- 
celanow em  serduszku nszedł uwagi 
m ałych słuchaczy. „Czy to inny ga­
tunek  niedźwiedzia?" py ta  któryś. 
„Tam ten był ładniejszy, czem u nie 
wraca?" Figle, żywość akcji, p rze­
w racanie się w kozły, oto co wzbu­
dza śmiech w dzieciach. Balet, bar­
dzo ładny i odpowiedni, też się bar­
dzo podobał. „To mgły le ue t" li­
czą". Tłum aczy jak »ś poetyczna du­
szyczkę. G rupa lalek, polskich zwła­
szcza, hum or p. Rychłowskiej w roli 
łowiczanki, wzbudzały szczerą we- 
i ołość.

Hro.

KRONIKA

Z uniw ersytetu udano cię na zaproszenia m arszałka prof. Szymnń ■ 
skiego do gm achu kliniki ocznej na Antokolu, gdzie w świetlicy prof. 
3zym ańrki podejm ow ał obiadem  pp. wojewodów, przedstaw icieli mini* 
sterstw a. członków kom itetu jubileuszow ego obchodu uniw ersytetu i p rzed ­
stawicieli pracy. Przem aw iał gospodarz przy ęcia prof., Szym ański, na­
stępn ie  w ojew oda białostocki Kirst toastu jąc n< cz =i p. P rezyden ta  R ze­
czypospolitej i p. M arszalka P.łsudskiego. J. M aga. rek tor ks. Fulkow«ki 
dziękow ał p.p. w ojew odom  za >ch życzliwe zain teresow ani- się spraw am i 
uniw ersytetu. Ks. Zongulłow icz w przem ówieniu swem  scharakteryzow ał 
ideę uniw ersytetu wileńskiego. W c;ew oda Raczkiewicz toastow ał na po ­
m yślność uniw ersytetu Stefan Batorego prof. M. L im anow ski na p o ­
m yślność ziem wschodnich.

Rfcc*pej? u p. n o je io d f  Ra«Mei?icza,
O godzinie 3-ej po poł. cdbył s*ę w pryw atnych apartam entach  p. 

wojewody W ł, Raczkiewicza cercie towarzyski Przybył wszyscy pp. w oje­
wodowie i inn. uczestnicy konferencj wojewodów, dalej reprezentanci 

uniw ersytetu , książęta kośioła, przedstaw iciele w szystkich Wyznań, światr. 
naukow ego, literackiego, prasy, senatorow ie i posłowie, szefowie rfiezes- 
polonych urzędów , słowem reprezentanci wszystkich sfer społeczeństw a, 
podejm ow ani gośc.nt.ie przez p. w ojew odę wileńskiego i p. Jadwigę 
Raczkiewiczową.

tworzeniu się państw a Iit-w skiego 
pod opieką Niemców w Wilnie, zie- 
m iaństwo polak;e tego kraju stało tu, 
tw-irdo przy swojej ziemi, w swoim 
km ju, w swych dziedzinach, przy 
swojej daw nej tradycji, zam iast tkwić 
w kom itetach w Rosji lub robić in ­
teresy? Czy nie brak tego ziemian 
;itwe w K ow .eńszczyźni - i W ileń­
szczyźnie, czy nie wywiezienie ka­
pitałów  i olbrzymi '.h wartości w sze­
lakiego rodzaju w głąb Rosji, sp ra­
wiły, że kraj nasz jest biedny, roz­
szarpany, a ziem iaństwo zubożałe 
nad miarę?

Z  grzeciiów 1 antypatji politycz­
nych dość niedaw no naw raca się 
ziem ieństwo, t le  są winy, których 
nic nie napraw i, chybu takie glo­
balne zdarzenie, jak  ta  wojna. Za 
Targow icę rozbiory, pokutowaliśm y 
125 lat we krwi, łzach i kajdanach, 
le lat pokutować będzie ' ziem iań­

stwo za exodu do wrogów w 1915 
roku podczas gdy się losy ' O jczy­
zny rozstrzygały?... Któż wiedzieć 
możi

O to moja, jaknajtresciwsza, sp ro­
w okow ana przez Pana, Panie Cze­
sław :e, odpowiedź. P y ta  P an  za co 
i dlaczego: za krzyw dę m em u K ra­
lowi w yrządzoną przez tych, co się 
za jego przodującą w arstw ę i p rzed­
stawicieli uważali, a opuścili go w 
najcięższej potrzepie. O t dlaczego.

Hel. Romer.

Dziś. Aleksandra 
Jutro: Leamlra

Wschód słońca—g. 
Zachód „ g.

6 m. 30. 
16 m. 8.

Spostrzeżenia Zakładu fetcerslsnicznego 
U. S. B. z d.iia 25/11 —192* raku.
Ciśnienie
średnie w ) 767 
milimetrach

Temperatura
śreania I - 14* C

Ciężcie, iecz gołosłowna zarzuty 
nie mają w nasz/ch sądach waloru

Pod bardzo pow ażnym  zarzutem  
działalności antypaństw ow e], t. j. 
udziału w spisku p. n. „Białoruska 
W łościańsko-R obotnicza H rom ada", 
zawiązanym  w celu obalenia L in ie­
jącego w Polsce ustroju państw o­
wego i oderw anie od niej w oje­
wództw  w schodnich stanął wczo­
raj przed sądem  okręgow ym Leon 
M oenke, liczący lat 25, Niemiec, ur. 
w W ilnie, a studjujący na uniw er­
sytecie w Pradze Czeskiej.

A kt oskarżenia zarzucał oskar­
żonem u, iż od 1926 r. był jednym  
z czynniejszych członków Hrom a- 
dy“ że był specjalnie ■ delegow any 
do W iln- z Pragi w raz z kom uni­
stycznym i działaczami Piotrem  Ćwiet- 
kowem , M akowskim Bobrowiczem, 
że w Wilnie zorganizow ał m iejsco­
wy „H urtek" i w ybrany został do 
składu jego kom itetu.

Po głośnej liłtwidacji „H rom ady" 
oskarżony kontynuow ał pracę wyw­
rotow ą, jako kierownik polityczny 
oraz pieywał do organów „Hron.a- 
dy": „Sielanukoj Niwy" i „M ałanki", 
a w czacie w ystąpień m anifestacyj­
nych w dn. 8, II i 14 grudnie. 1927 
r. był jednym  z przyw odców de­
m onstrujących tłum ów kom unistów 
i komsomolców.

T ak  ciężkie zarzuty spow odo­
wały, że w ładze sądow e w począt­
kach  r. ub. zarządzdy aresztów anie 
M oenkego i osadziły go prew encyj­
nie w więzieniu.

W czoraj w czasie przew odu są­
dow ego podseidny ni s p-zyznał się 
do winy a nie negując faktu, że na­
leżał do „H rom ady" w momencie, 
kiedy organ;zacia ta  . stniała legal­
nie, oraz że był współpracownik em 
piżm białoruskich, oświadczył, i: z
działalnością wyw rotow ą n :e tn» ł  
nic wrpólnego, napisał dw a arty ­
kuły i zamieścił w pism ach 'aiało- 
ruskich szereg wiadomości kroni­
karskich, k tóre jednakże nie były 
uznane przez w ładze za an typań ­
stwowe. K ończył gimnazjum biało­
ruskie, gdyż niew ystcrczcjąco w ła­
dał językiem  polskim  i z tych wzglę­
dów Wyjechał na wyższe stuaja  ao 
Pragi, jednak  w skutek braku środ­
ków  m aterjalnych zm uszony był 
przerw uć dalsze kształcenie się i 
pow rócić do rodzinnego m iasta, 
gdz-e został aresztow any.

Badani św iadkowie oskarżenia, 
jak: kierownik wydziału r iedczego, 
kom isarz Nowakowski, w yw iadow ca 
Bombel nie( mogli zarzutów  w ysu­
w anych poprzeć żadnym: konkret­
nymi dowrodami, natom iast inni 
świadkowie, a ' zwłaszcza siostra 
podsądnego wnieśl ziele szczegó­
łów, m ówiących na korzyść M oen­
kego.

Po w ysłuchaniu oskarżenia pod­
prokuratora p. K ałapskiegc, sąd u- 
dzielił głosu obrońcy podsądnego 
prof. Petrusew iczow i, który dro­
biazgowo zaonallzow ałm aterjał z laj- 
dujący się w spraw ie i dowodził 
b raku m kichkolwiek cech p rzestęp ­
stw a z działalnożri osk. M oenkego.

i Sąd pod przew odnictw em  sędzie­
go p. Bobrowskiego, w wyniku na­
rady, wyniósł wyrok uniew inniający 
M oenkego, nakazując natychm iasto 
we wypuszczeniu ?o z więżie lia.

Ka-er

Opady w i , 
milimetrach f

Uważający} P^udniowo-Wscnodal

U w a g ’!. Fogodnie 
Minimum: — 15® C.
Maximum; — 10p ć .
Tendencja baromeirycznd! Stan stały, po- 

.. . tem wzrost ciśnienia. .. - . -

— Iłowe przepisy j kjnach. Jak
się dowiadujemy, odnośne władze 
administraoyjne opracowują obecnie 
projekt rozporządzenia ministra w 
sprawie kin. Rozporządzenie to opie­
rać się będzie na ustawie budowlane

Nowe przepisy przewidują, jak  
mają być budowane i urządzsne t i -  
na, ustalić mają liczbę w ejść! wyjść 
zapasowych, określić urządzen.a prze­
ciwpożarowe, urządzenie kabiny pro­
jekcyjnej i t. d. Również sprawy 
wentylacj1, oświetlenia i ogrzewania 
będą dokładnie w  przepisach ujętp. 
Zabronione będzie ustawianie dodat­
kowych f  iteli w przejściach. Poza­
tem rozporządzenie określi, ile kino 
noże mieć miejsc na wudowni, za­

leżnie od wielkości lokalu.
M I5JS K A

— Wydzierżawienie działek ziemi 
miejskiej. Magistrat m Wilna wzo­
rem lat ubiegłych postanowił i w 
roku bieżącym wydzierżawić dział­
ał ziemi miejskiej, wydzielone z ma­
jątków Kuprjaniszki i Leoniszki. 
Działki dzierżawione ao roku 1914 
będą wydzierżawione według ów­
czesnej ceny w prnerachowaniu na 
złote. Za działki dzierżawione po r. 
1914 Mrgistrat pobierać będzie cenę 
w  wysokości 4 g roszy od l  metr?"

Umowy winne być zawarte do 
dnia l-go  marca r. b,

— Szkolna pracownia przyrodni­
cza. Na wczorajszem posiedzenia 
prezydjum Magistratu -między inne- 
mi uchwalono wyasygnować 700 zt. 
na wydawnictwo broszury o pracach 
szkolnej pracowni przyrodniczej w

: Wilnie, Broszura ta w kilkunastu 
egzemplarzach przesłana zostanie na 
powszechną wystawę krajową w  Po­
znaniu.

SPR A W ? MCADEMICKft
— Waine Zgromadzenie Członków 

Bratniej Pem&cy Pol. Młodz. Akadem.
U. S. B. w W!lnie Zarząd Suowarzy- 
szetiia Bratnia Pomoc Polskiej Mło­
dzieży Akademickiej Uniwersytetu  
Stefana Batorego w Wilnie na m o­
cy  uchwały swej z dnia 2 l-go lute­
go r. b. zwołuje nadzień 12-go mar­
ca 1&29 r. godzina 6 min. 80 wiecz. 
do sali Śniadeckich U S. B. Zwy­
czajne Walne Zgromadzenie człon­
ków Stowarsyszenia.

Wrazie niedojścia do skutku ze­
brania w powyższym terminie z po­
wodu braku ąuorum, zebranie w 
drugim terminie prawomocne bez 
względu na ilość przybyłych człon­
ków odbędzie się w tymże dniu o 
godzinie 7 min. 30 wiecz.

Porządek dzienny zgromadzeni?. 
1. Zagajenie; 2. Wybór prezydjum; 
8. Spraw oilanie z diiała'ności ustę­
pującego Zarządu; 4. Sprawozdanie 
z działalności Studenckiej Kasy Cho­
rych przy Bratniej Pomocy Polskiej 
Młodz. Akadem. U. S. 3.; 6. Spra­
wozdanie Kom isji Rewizyjnej: 6. Dy­
skusja; 7. Wnioski Ustępującego Za­
rządu; 8. Uchwalenie budżetu Sto­
warzyszenia na rok 19?9; P. Spra­
wozdanie Specjalnej Komisji do spraw 
Zoadania Stanu Gospodarki Mensy; 
10. W ybory nowych władz Stowa­
rzyszenia: a) wybór prezesa, b) wi­
ceprezesów, c) członków Zarządu, d) 
komisji rewizyjnej. 11. Wolne wnio­
ski.

— Zeuranie organizacyjne Akade­
mickiego Aeroklubu. Dziś dn. 2 ;-go 
b. m. o godzinie 19-tej (7 wiecz.) w  
głównym gmachu Uniwersytetu S. B. 
(sala f) odbędzie się organizacyjne 
zebranie Akademickiego Aeroklubu 
z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) Zagajenie i wybór * preEy- 
djum zebrania; 2) Zaznajomienie o- 
becnycn ze statutem Aeroklubu 
Auadem, w Warszawie (dyskowa); 
3) Ustalenie listy członków; 4) Wy­
bory tymczasowycn władz, 5) W ol­
ne wnioski.

Ze względu na doniosłość rozwo­
ju  polskiego lotnictwa oraz koniecz­
ność szerzenia idei silnej floty po­
wietrznej wśród najszerszycn ™aB, 
pożądanem jest jak najliczniejsze' 
przybycie na to zebranie młodzieży 
akademickiej.

3 KC L EJ
— Przyjazd do Wilna minbtra 

Kiihna. 5 marca przybywa, do Wilna 
minister Komunikacii Euhn, który 
w towarzystwie kilku wyższych u- 
rzędników ministerstwa, przeprowa­
dzi inspekcię granicznych stacji wę­
złowych: Siołpce, Turmonty, Olech­
nowicza i Raczki.

Jednocześnie przybyła z Warsza­
w y Komisja zbada tereny toru ko­
lejowego w obrębie Dyrekcji Wileń­
skiej, zagrożone przez ewentualną 
powódź.
ZE ZW1Ą7 KÓW i STOWAR7YS7EŃ

— Ze Związku Suli raKĆw. W dma 
23 lutego r.b. odbyło się pierwsze ze­
branie Komisji Organizacyjnej — 
członków założycieli Związku Syrn- 
rabów Okręgu Wileńskiego. Zostały 
wyłonione dwa referaty: organiza­
cyjny i prasowo-propagandowy

Komisja urzęduję codziennie o- 
prócz niedziel i świąt od godz. 18 (6) 
do god i 20-ej (8) w b. lokalu Komi­
sarza Rządu na m. Wilno Wydział 
Pasportowy m ieszczący aię przy ul. 
Uniwersyteckiej N» 6 m. S.

„— Wil. Tow. Lekarskie. We środę 
dn/ 27  b. m. o godr. 8 -ej wieczorem  
(punktualnie) w  loitalu własnym  
(Zamkowa 24) odbędzie się posiedze­
nie naukowe T-wa z następującym  
porządkiem dziennym: l )  Odczytanie 
protokółu z poprzedniego posiedze­
nia, 2) dr. K. Stawiarska. Przebieg 
dotychczasowy akcji szczepień Cal- 
mette‘a w Wilnie. 3) Dyskusja w  
sprawie szczepień B C. G. w związ­
ki’ z odczytami dr. Bagińskiego, 
piof. Jasińskiego i dr. Stawiarskiej. 
Zagajenie dyskasji przez prof. W. 
Jasińskiego.

Z E L R A > J rt 1 ODCZYTY
—  Kuło ecu* spełeczno-pospodar- 

ćzyrlł w OjHisku. W dniu 26 II. r.b 
o godzinie 18-ej w  sali Ogniska Ko­
lejowego w Wilnie, przy ul. Kolejo­
wej M  19 odbędzie się zebranie 
członków, na którem p. inż Ostrow­
ski wygłosi referat z aziedziry gos­
podarczej na temat „Walita o ziemię 
w okresie zaborów*

— Waine zebranie Tow. Cyklistów. 
Roczne walne zebranie Wileńskiego 
Towarzystwa Cyklistów odbędzie się 
w niedzielę dn. 10 marca r. b. w lo ­
kalu  K lubowym  (NiemiecKa 9j. Na 
porządku dziennym: sprawozdania, 
iraioskl ustępującego zarządu, w y­

b ory  nowego zarządu, zatwierdzenie 
nowego statutu i t. p

Początek walnego* zebrania o go­
dzinie 12-ej.

LITEF ACKA
— 54 środa literacka- — odbędzie 

się 27 b. m, o godz. 8 -ej wieczorem 
w zwykłym  lokalu przy ulicy śnr. 
Anny 4. Puświęcona będzie dyskusji 
nad ostatnią prennjerą w Reducie 
„Adwokat i róże*' Jerzego Szaniaw­
skiego. Krótki referat wstępny wy­
głosi p. Wiktor Piotrowicz. Szereg 
literatów i profesorów Uniwersytetu  
zapowiedziało udział w  dyskusji.

W stęp dla członków Związku Li­
teratów i wprows dzonycb gości.

S°R W i  ROLNE.
—  Posiedzenie Okr^g. Komisji Ziem­

skiej. 87 i 28 b. m. odbędą się w 
Wilnie jawne posiedzenia Okręgowej 
Komisji Ziemskiej. Na wokandziu

fiosiedzenia figuruje 17 spraw sca- 
eniowych na terenie powiatów: wi- 

lejskiego, święciańskiego, oszmian- 
skiego, postawsk’ego, wileńsko-troc- 
kiego i brasławskiego. Ponadto wm- 
kandę obciąża szereg spraw o znie­
sienie słńżebnosci pastwiskowej oraz 
sprawy ze skarg odwoławczych w 
przedmiocie uwłaszczenia różnych 
osób z tytułu długoletniej dzierSawy 
gruntów.

SPRAW Y RO BO TNIC ZE
— Znowu delegacja bezrobotnych 

w Magistracie. W dniu Tc?orajszym  
do wice-prezydenta miaste zgłosiła 
się delegacja bezrobotnych, która po­
nownie podkreśliła swoje żądanie re­
organizacji systemu w zatrudnianiu 
bezrobotnych na m iejskich robolach 
inw eistycyinych . Delegacja, juk już 
w swoioi czasie podawaliśmy, doma­
ga się preprowadzania co pewien o- 
kres czasu zmiany pracujących ro- 
Dotnikcw,

jN l  skutek interwencji bezrobot­
nych, Magistrat postanowi1 dodat­
kowo zatrudnić na robotach miej- 
skicn 86 bezrobotnych oraz zwięk­
szyć ilość wydawanych obiadów 
jeszcze o 150.

— Wykazy młudccianycli , robotni­
ków. W celu stwierdzenia czy obo­
wiązek przedkładania oanośnym  
władzom wyKazu młodocianych, za­
trudnionych w zakładach przemy­
słowych wykonywany jest ściśle w 
m yś1 istniejących przepisów — In­
spektorat Pracy w Wilnie rozwinął 
ostatnio wzmożony dozór.
s Zainteresowane jest w  tej spra­
wie również Kuratorjum Szkolne, 
które jak wiadomo, nł podstawie 
tych danych prowadzi przymusową 
akcię dokształcająca.

SKRAW Y BILŁORUSKIF

— Nowy inspektor biał iruikiego 
Se.ninarjum Duchownego. Według o- 
trzymanycn przez ras wiadomości 
na stanowisko incpeKtora prawosła­
wnego sorainarjum duchownego zo­
stał wyznaczony p. Aleksander Mi- 
ohalewicz były  kierownik gimna­
zjum białoruskiego w Wilnie.

Nominację tę należy uznać za 
w ysoce odpowiednią, gdyż p. Micha- 
lew ic i niewątpliwie będzie umiał 
zmienić duszną atmosferę semina- 
rjum prawosławnego w kmrunKU 
znacznie bardziej odpowiadającym  
współczesnym warunkom istnienia 
Cerkwi prawosi. w Polsce

SPRAW Y SZKOLNE
— Kurs polonistyczny dla nauczy­

cieli szkół średnich. Kurator Okręgn 
Szkolnego W Letskiego otworzył w 
dniu 25 b. m. kurs polonistyczny 
dla nauczyciel: szkół średnicn. Wy­
kłady na tym  kursie trweć bedą 
prócz dnia wczorajszego dzisiaj 26 
i jutro 27 b. m Odbywają się już 
to w gmachu Kur&torjum, już to w 
gmachu gimnazjum Orzeszkowej.

— Wyjaid Kuratora do Warszawy. 
Kurator Okręgu Szkolnego Wileń­
skiego p. Pogorzelski wyjechał w 
poniedziałek 2J go b. m do War­
szawy na tygodniowy pobyt w spra­
wach służbowych. Zastępuje go na­
czelnik wydziału Kuczewski.

r 6 ? n e

— Likwidacja mieni? Rosyjskieąa 
Czerwonego Krzyże Urząd Wojewódz­
ki w W ilnie otrzymał poiecenie zba­
dania, czy na terenie województwa 
jest jak.euoiwiek mienie lub też pra­
wa majątkowe b. Rosyjskiego Czer­
wonego Krzyża , Zarządzenie to leży 
w ścisłym  związku z uchwałą o li­
kwidacji mienia byłego Rosyjskiego 
Czarwonego Krzyża.

T E A T R  i M U ZYKA.
REDUTA (ca Pobulaihcc).

— Xoncert L. Muepztro. W dniu dzi­
siejszym odbędzie się drugi’i ostami Koncert 
znakomitego pianisty Leopolda Miienzera, 
Który wystąpi z innym programem . Sądząc 
z wczorajszego koncertu tego pianisty, dzi­
siejszy wieczór również zgromadzi tłumnie 
muzykalną publiczność wileńską w Reducie.

Początek o godz. 20-ej. Biisty już jd e  
nabycia w księgarni „Lektor* Mickiewiczu 4 
i od godz 17 ej w kasie teatru.

— „Aąwekat I rśże*. Oziś po raz piąty.
0 godz. 20-ej, kumedja w 3-ch aktach J . Sza­
niawskiego p. t. „Uowjokdt i róże" ze Ste­
fanem Jaraczem  w giównej postaci.

— Jutro  i dni następnych „Adwokat 
róże*. i

REDUTA (n t prowincji,
— Dziś w Brześciu n/B. komedje, fl. 

Słonimskiego — „Murzyn Warszawski*.

TEATR POLSKI (saia „Lamia*).
— Dziś „Dobrze skrojony frak* — satyra 

Dragelli, posiadająca wiele aktualności, oraz 
dowcipu. Publiczność na c«j satyrze bani 
znakomicie.

— „Kwadratura kola”. Oto tytuł satyry 
na stosunki bolszewickie W. Katajewa. Sc 
tyra ta w niezmiernie dowcipny sposób wy­
śmiewa przedewszysikiem bolszewickie mat 
żeństwc, czyli t. z. „rejestracje’. .Kwadra­
tura ko le’ v warszawskim teatrze „Ateneum” 
cieszyła się nadzwyczajnym powodzeniem, 
dzięk1 swemu niefrasobliwemu humorowi, 
oraz zaciekawieniu z jakiem publiczność 
chwyta wszelkie objawv nowego życia po 
tamtej stronie’ granicy.

Teatr Stanisławskiego (Studjo) w Mos­
kwie, po wystawieniu „Kwadratury koła*, co 
miaio miejsce w sezonie zeszłym, o mało 
się nie nrraził na zamknięcie Teatru przez 
władze bolszewickie, w każdym razie po 
kilku przedsta i rienlach . kazano mu zdjąć tę 
satyrę z repertuaru.

Piemjerę „Kwadratury kota" wyznaczono 
w Teatrze Polskim na piątek.

— „LalbCZka z saskiej pa-celany*, której 
premjera odbyta się w zeszłą niedzielę przy

ysprzedanej do ostatniego miejsce widowni
1 wśród entuzjazmu dzieci i starszych, po 
wtórzoną będzie w riedziclę dn. 3 muren o 
g. 12 m. 30 w poiudnie.

R A  D a o.
PROGRPM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 456 mtr Sygnat: Kukułko.
WTOREK, dn. 26 ‘.dtego.

11.56—12.10. Transmisja z Warszawy. 
Sygnał czasu, komunikaty, hejnał z Wiely 
M ‘rjackiej w Krakowie oraz komunikat 
meteorologiczny. 16 00—16 20: Odczytania 
programu dziennego, cnwilke litewska i re­
pertuar teatrów I kin. 16.20 — 16.35: Kurs 
języka włoskiego — ‘.akcja 32. 16.35—17,0#. 
Audycja- dla dzieci „Matu skrzyneczka” 
17 CD—17.25. Ooczyt z działu „Zycie Nor­
malne* p. t. „Względność czasu w życiu 
praktycznem". 17.25- 17.50, Transmisja z 
Poznania Occzyt p t. „Sztuki plastyczne w 
Polsce od XVIII w. do czasów wspólcze 
snych*. 17.55—1L.50 Transmisja z V'nrszawy. 
Koncert ork. Poi Rł-dja. 1P50 —1P.I5 „O 
Pani — dla Fani*. 1 9 J5 -  19.35. Muzyka z 
piyt gram ofon- 1935—19.45 Odczytanie p r - - 
gramu na środę i komunikaty. 19a5— 22 0W. 
Transmisja opery z Poznania. 22.00 D ans 
misja z Waiszawy. Komunikaty P. fl. T., 
policyjny, sportowy inne, oraz „Spacer de­
tektorowy DoEuroDie* (retr. zestacyj zagr.).

ŚRODA, dn. 27 lutego.
11.56—12.10. Transmisja z Warszawy. 

Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w 
Krakowie, oraz kom unikat meteorolongiczy- 
12.10— 13J0. Transmisja z Warszawy. Pro­
gram dla dzieci wiejskich. J6 00 — 16.2® 
Odczytanie programu dziennego, chwilka 
litewska i repertuar teatrów i kin. 16.20—16.35 
Komunikat Zw. Mł. Polskiej 16 3E — 17.00 
Muzyka z piyt gramof. 17 90.- '7.25 Audycja 
dia dzieci „Bsjki". 17.25—’.7.5? Muzyka z 
piyt gramofon. 17.55—1850, Transmisja z 
vVarszawy. Koncert orkiestry Pol. Red ją. 
18.50 — 19.15. Audycje „Niespodzianka* 
19.15— 19 30. Muzyka z piyt gramofonowych 
19.30—-19.55. Kwadrans Akademicki 19.55 — 
20.00. Syanai czasu z Warszawy. 20 00—20 10. 
Odczytanie pragram u ra  czwartek i komu­
nikaty, 20.10—21.35. Transmisja z Warszawy. 
Koncert solistów, 21.35—22.3C. f.udycja lite­
racka „Chrzes” Litwy- zradjoronizowony 
fragm ent dzieia ks. iskupa Bandurskiego 
p. t. „Jadwiga". 22.30. Transmisja muz" i 
tanecznej.

Na wileńskim bruku.
, — fcraozież w kościele. . W c z o r a j

rano z kościo ła  po-Dorrin>kańskieg® 
skradziono 2 świecznik, 5

— Wypadek pcdczau zawodów 
narciarskich. P cdczas niedzielnych 
zaw odew  narci arskich na boisku b 
p. p . Leg. spadł ze znacznej w yso­
kości podczas z,azdu z góry jeden  
z zawodników, szeregow iec 43 p . p .  
Jan KukułKo, który odniósł kilka 
dotkl. arych obrażeń nu ciele. K ukuł­
ko został odwieziony do szpitala 
wojskowego na Antokolu.

— Samobójstwo ofitsra. W nie­
dzielę w ieczorem  wystrzałem  z re ­
wolweru usiłował udebreć sobir ży­
cie porucznik 3 D A. K. Adolf W i­
liński. Z  przestrzeloną skronią w 
stanie ciężkim ulokowano go w szpi­
talu w ohkow ym . P o w erem  targn ię­
cie się na życie miał być rozstrój 
nerwowy, „

«
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Z OSTATNIEJ CHWILI.

Dzień 24* n .  b. puzusta łiit na
alługo pam iętny w kronikach spor­
tu narc'«irsk ^go Ziem i W ileńskiej.

T akiego  z rtite rzso w an ia , jakie 
wśród szeroki :h sfer społeczeństw a 
wzbudziły ostatn ie konkurencje nar­
ciarskie, rozegrane w tym dniu, nie 
notow ano dotąd nigdy.

P ;ęk n ‘e Drzybrany teren  zatro- 
dów r>a boisku tp  6 p. p. Leg. n 
Antokolu wypełniło zgórą 5000 wi­
dzów, którzy ze skupioną uw agą 
jledzin przebieg konkursu skoków, 
rozegranego przy 'dziale czołowych 
skoczk w Polski: Sieczki C ąsienicy 
7 Sokoła akopkańskiego i Mieiel- 
sk irgo  z W ;sły krakowskiej.

Skoczn>ca narciarska w ybudo­
w ana dzięki poparciu władz w oj­
skowych i przy współudziale m iej­
skiego kom itetu W . F. i P . W. 
przedstawia<a się im ponująco. Próg 
b o c z n i udekorow any był barw ­
nym transparentem  przedstaw iającym  
herb  Jna, u sam ej zaś góry na 
rozbiegu odbijał malowniczo od 
śnieżnej b :eli wielki O rzeł Biały na 
czerwoni :m tle. - - - - - -

G ładki zeskok oddzielony 'm am i 
oa publiczr*o»ci dostra ja ł się do ca­
łości. Dla honorow ych gości w ybu­
dow ano specjalną trybunę w górze

skoczni na przeciw ko ‘iybuuv sę­
dziowskiej,

Rów nież i na dole zbudow ał 
r lezm ordow any 3 p. saperów  try ­
bunę honorow ą przeznaczoną dla 
obserw acj biegów.

V7 pobliżu startu  i m ety rozsiad­
ły się nam ioty dla sędziów, zaw od­
ników oraz nam iot z bufetem  od­
w iedzany często przez 'iczn e ze­
brany publiczność.

Inow acją w prow adzoną pa raz 
pierwszy w W ilnie były piecyki 
koksow e rozstaw  one na te re r ie  
zaw odrw .

Bieg 8  kim. p ań .

W yczekiw aną z dużem  zain tere­
sow aniem  przez publiczność konku­
rencję skokow  poprzedził bieg ,8 
kim. pań  na odznakę sportow ą P. 
Z . N., w którym  wzięło , udział 11 
pań  z A. Z  S, S, N. 1 p. p. Leg, i 
gim. Czartoryskiego.

Pierw sza przy D yla do m ety  mjr. 
Kuryłowiczowa (S. N. 1 p. p. Leg.) 
ociągając czas 1 g. 00 m. 53 s 
Drugie n ie  jsce zajęła p. Galinow- 
ska (A. Z, S.) 1. g. 01 m. 31 s. 3) 
Chw alkow na L idja (g. C zartoryskie­
go) 1 g. 09 m. 21 s.

Finał mistrzostwa narc.
W ielki k o n k u rs  skoków .

Punktualnie o g. 12 rozpoczął 
się na nowe; skoczni wielki konkurs 
a : iików z udziałem zaw odników  
wileńskich K lubów Sp. A. Z. S-u, 
Jogor.ś. Pol. KI. S p , oraz gości z 
Z kopanego, K rakow a i W arszaw y. 

* onkurs rozegr«ny został w 2 
isach t. j. w klasie J-szej obesła­

nej wyłącznie przez obcych narcia­
rzy i w klasie 3-cie', w które ry walizo- 
wali ze sobą m iejscow skoczkowie.

W  klasie I -szej w alka decydująca 
rc zegrała s:ę pom iędzy S : - czką Gą- 
11 .nicą z Sokoła Z akopiańskiego  i 
M ietelskim z W isły krakow skiej.

Zw yciężył M ietelsci, k tóry miał 
wprawdzie krótsze k o k i od Siecz­
ki, : 7*. to otrzym ał w yżrzą notę za 
styl (skok* 25 1 26 mtr.) not* ogólna 
18.151.

Drugie ni e;sce zajął Sieczka Gą- 
sienica (d ł skoków 26 i 27,5 mtr.) 
«ota 17.559 3) K uraś jozef (S.N.TT.) 
Z akopane  (dł. 1 skcków  17 i 19,5 
mtr. i no ta  12.83-ł 4) Król Eugenjusz 
(W isła Krak >w) skoki 23.5 i 24 mtr. 
i n e ta  10.893 ^

W  kia ii e III. na czoło zaw odników  
w ysunął się W ojn cz Eugeniusz (Po-, 
goń W ilno) który przy skokach 20,5 
i 18,5 uzyskał notę 15.100. Drugie 
miei jce zajął H  :rm anow :cz Jerzy

(A. Z- S.) dł. ekoków 20 ■ 20,5 m tr. 
nota 19.958 3) Stnnkiewicz W iktor) 
(A. Z. S. W ilno) dł. skoków 18 i 20
mtr. i no ta  14.617 C zw -rtym  był 
Skoruk Jan (Pol. KI S p J  dł. koków 
17,5 i 18 mtr. i nota 13.691, " '“tym  
był Halicki W acław  (Pogoń :no) 
skoki 16 i 18.5 mtr. trota l3 .l08 Szó»- 
tym  Dąbrowski Feliks (A. Z. S.) 
skoki 13 i 15 mtr. no ta  12.608.

W klasie junjorow  uzyskał Cie­
chanow icz W iktor no tę  15.050, m ając 
skoki 23 i 23 mtr. W  skokach poza- 
konkursem  Sieczka G ąsienica uzy­
skał najdłuższy skok i rekord  skoczni 
29 mtr.

Z aznaczyć należy, że ujem nie na 
długość skokow  w płynął ustaw icz­
nie padający  śnieg. Szczególnie efek­
tow nie w ypadł podw ójny skok (jed« 
noczecześi iie w ykonany) 2 najlep­
szych skoczków , Sieczk- Gąsienicy 
i Miete>skicgo.

W  kl*syfikac;> m .etrzostwa armji 
I) m ijjsce  zajął strzel. M ietelski no­
ta  18.151 2) strz. Sieczka G ąsienica 
17.559 3) szer. K uraś J^zef 12.834 
wszyscy z 2l d. p. Czw artym  był 
kpt, Sztiller z 3 p. s. p. (notu 9 333).

IS is trz o s tw c  W in a  w  kom binacji 
ztfobył S.etfzuT G ąsien ica  (Sokót 

Z akopane).

Po podsum ow aniu w yulków w 
biegu i w skokach m istrzostwo V îl-

mu w kom bii acji na  rok 1929 przy­
znane zos.ało Sieczce Gąsienicy, 
który uzyskał ogólną no tę  18.029. 
Drugie m iejsce zajął Kuraś Józef 
(S. N. T . T . Z akopane) no4* 16.417. 
trzecie Król Eugenjusz (mistrz Lwo­
wa) członek W isły krakow skiej — 
który  uzyskał no tę  15 071.

Na uw agę zasługuje fakt, iż Gie*- 
chanow icz (junjor) był właściwie 
3-c:m w kom binacji gdyż uzyskał 
wotę 15.400 lepszą od wyn I ;n Kró- 
'& m istrza Lw owa, jednak  nie m ógł 
być sklasyfikow any z pow odu nie­
przepisow ego wieku.

Pierw szym  z W ilnian w konkur­
sie był H erm anow icz Jerzy (A. Z. 
S. W ildo), który uzyskał ao tę  14.591- 
F ią*e miej ce zajął S tankiew icz W ik. 
tor (A. Z  S.) not* 14.021, szóste 
Skcruk  Jan (p ol. KI. Sp.) nota 12.345, 
s »< m e—Mikulski Zbigniew  (A.Z.S ) 
a c ta  11.98/ i ósm e Hali z) i W acław  
(Pogoń Wilno) 11.166.

- Na skokach byli obecni wojewo­
dowie k re .o w  z w ojew odą Racz- 
kiew iczem  na  czele, k tórzy z wiel- 
kiem  zainteresow aniem  śledzili p rze­
bieg zawodów.

do B o d y  EUl ig^ kiej a 
- jiow iczactiu

(Telefonem e Nowogródka).
W  wyniku głosow ania do R. M. m. Baranowicz Usta Nr 1 otrzymali 

2 m end. lista Nr. 2— 1 m and., lista Nr. 3 — 1 m and. lista Nr. 4 (Bund)— 
m and,, lista Nr. 5 (P. P. S.)—2 mand., lista Nr. 6— 1 m and. lista Nr. 8 — 
1 maiid.. lista Nr. 10— i  m and. lista Nr. 13—2 mand., liuta Nr. 14—1 m and. 
li ta Nr. '.5— 1 m and., lista Nr. 16— 1 mand., lista lSr. 18— 1 m and., lista. 
Nr. 20—2 m and. i lista Ni. 2 1 —4 mand.

W  rezultacie w skład R ady M iejikiej weszło: 9 Polaków  (w tea i 2
z P. P . S.), 2 Rosjan i 11 Żydów .

Frekw encja głosujących 60'/*.

W yniki w y b ó ró m  t o H^dyr Ifósejskiej 
m  i t o w T i t g P Ó d l & u , .

( Telefonem z  Nowogródka.)
'A ub. niedzielę 24 b. m odbyły się w Now ogródku wybory do  

R ady Mie ckiej. U dciał w glosow aniu wzięło 80 proc upraw nionych, 
Przy podziale m andatów  zblokow ane listy żydowskie otrzym ały 12 
nr.and. i -b lokow ane lis^y chrześcijańskie również 12 m and., z tego lista
Nr 8 (Blok polsko białoruski) 7 m and. lista Nr. 6 (B ezpartyjna m iesz­
czą, ikt./ — 4 m and., i lista Nr. 7 (ograna m ahom etańska) I. Z  Bloku 
Polsko-B łi*oruskiego 2 m and. otrzym ali Białorusini, resztę  Polacy.

D O M ^ w i l l a
parterowy, murowany, skanalizowany, 
. ziemi )Ć1 dzte-s., do sprzedam *. < 
Kolonja WUeóska 7, M arja Jasus

dach o m istrzostwo Armji i W ilna.
N agrody dla z*vyc'ęzców w ojsko­

wych ofiarowali: pan m inister Spraw 
W ojskow. (przepiękni* statua z bron- 
zu narciarza na ogrom nej p o d sta - 
wie m arm urow ej) d-ca O. K. III., 
d-ca O. K. V., d-ca K. O. P. i d-ca 
20 d. p. Contr, kuta uatc. w Wilnie 
i t. d.

Uczestnicy zaw odów  o m istrzost­
wo W iln* otrzymali cenne nagro* 
dy ofiarow ane przez Wil. W oi. Ko­
m itet W . F. i P. W . (sta tua z bron-

zu narciarza 'ako  nagroda W oj.
Kom. W. F. i P. W . dla najlepsze* 
go zespołu narciarskiego Wileń*
szczy-ny) Miejski Kom. W . F. i P  
W., ffrmy Nowickiego, D incesa i 
Ronczew skiego, i t. d.

Uroczystość zakończyła się h e r­
batką  dla zawodników wojskowych, 
oraz przyjęciem  w ydanem  przez 
miasto dla zawodników, którzy
sta ro w ali w m istrzostw ie W ilna, 
przedstaw icieli patroli w ojskowych
i t. d.

Uroczystość rozdania nagród.
O godz, 17 w sali kasyna garni­

zonow ego odbyła się uroczystość 
rozdania nagród, k tó rą  zaszczycili 
swoj* obecnością J. E. ks. biskup 
Bandurski, wojewoda Raczkiewicz, 
d-ca O. W ar Gen, Krok-Paszkow* 
sci, p rezes P  Z. N. pułk, dypl. Bo­
bkow ski i wielu .nnych.

P iękna sala kasyna w ypełń ona 
została szczelnie zawodnikam i, 
przedstaw icielam i społeczeństw a, 
organizacyj sportow ych ■ władz.

Uroczysto*.' rozpoczęła się czę­

ścią koncertow ą, na którą z/ożyły 
się utwory m uzyczne w w ykonaniu 
orkiestry 6 p. p  Leg, pod  batu tą  
kapelm istrza Reszke, śpiew p. Reis* 
sow rj, oraz deklam acja artysty te a t­
ru R eduta o. Białkowskiego. “

Po części koncertow ej wygłosili 
okolicznościowe przem ów ienia p.p: 
gen roh-Paszkow ski w ojew oda 
Raczkiewicz i prezes P. Z. N. puł­
kownik Bobkowski, poczem  przy 
dźw iękach orkiestry odbyło się roz­
danie nagród zwycięzcom w zaw o­

Bilaas sportow y i p ropagando­
wy zaw odów  był niezwykle do­
datni.

Bez przesady m ożne powiedzieć, 
że przez cały ub. tydz;eń W ino ży­
ło w atm oslerze królew sk’ ego b : aie- 
go sportu i razem  z zawodnikam i 
przeżyw ało em ocje szl-chetnej wal- 
k : sportow ej.

Z naczenie  te; w ielkie' im prezy 
-uwydatni się n itco  później, dziś 
juz jednak  m ożem y stwierdzić, że 
W ilno w yxazało ogrom ny postęp  w

bilans sportowy Śwodów.
porów naniu z latam , poprzedniem i i 
że i każdym  rok.^m  narciarstw o 
wileńskie zyskuje szersze poostaw ą
rozwojowe. M iarę postępu  orgam
z^cyjuego stanow i fakt zrzeszenia 
się w tym roku do Polskiego Zw . 
N arciarskm go nowych 4 klubów i 
rozszerzenia s  ę terenu  pracy na  
prowincję. W  tym roku zespołow e 
zwycięstwo przypadło Ak, Zw . Sp. 
k tó rj zdobył zaszczytny ty tuł naj- 
“pszego zespołu narciarskiego W i- 

lońszczyzny-

I1FJ1E
kaltpr«lns oświat 

SALA -MIEJSCA

01 dnia 25 do 28 lutego a  -.m •* » '  J  |  _  J  » i t  aktów 7. ^ ty p ra -
„M ogiła w sr o d  lo d ę w c o w  - r i s

- selu odszukania zaglciopej w 1913 r. ekspedycji snakom iteg* podróżnika kanadyjskiego /ILmA. MURA STE- 
FANS9NA. Nad progiam : .ŚL^SK — lii^NiCA POLSKI" dalszy o ią g — T i ! akt. Kasa czynna od gods. 3 a. 30.

•*jtl •
.. . . . .         .

KINO TEflTR

j E i i o r
Wileńska 38.

orfliisrw on gonziTiy # ci — — — — — iNajiępn^ program: „KHUL KHULUW .
_ _ _J

DZIŚ! Najnowsza sensacja sezonu! U lubienica tłum u czaru jąca  LYA MARA w swej najnowszej erotycznej sztuce. 
■ /  r  \  f  |  1  efektown j  program  nowoczesnego k*-

K r ó l o w a  .  a z o a n d i i  a a ^ s a s s s s^  pr0^ . ftm: y  -|(SS p0L 0JA  w Ct< CZeniU 
M) gwiazd p i ln o ś c i .  2) Z CAkEGO ŚWIATA* cainow sz. Dzleniiik „Oiaumont*. Seunsy o godz. 4, 6. 8 i 10.15.

K I N O

M i i i )
W ielk i 42.

J o h n  P a r r y m o r e  £a r t n ^ ? f e i a D olores. CTastello
we tvstrząs»f^cem  D T O T  lA w akt. Walki na^morzuil John Barrym ore jako  
arcydziele współczesnej [JL U  1 l l f l  n t U i l U n r l  P'ratl! Pr»sa całego św iata orzekła jednogłośnie, że 

k inem atografji h l w i u h  i i i  w  V1 ‘f ł  jeĝ  t0 bezsprzecznie najw iększy film doby-obecnej, 
Z powodu wysokiel wartości a r ty s ty c z n i weiścle dla młodzieży dozwolone Ceny nie podwyższone.

K I N O

L U X
Jllckiewleza 11.

D!,‘ tum u , ^ Ę D Z K I C Y 14 WIKTORA HOGO s e r j a
O  V * |  'K rolach głównych Jeas Yaijean, były lle r  M-i elai- 

» t. I  f  9  l ^ r t l  1  U  n0> ścigany przez inspektora policji Jayerta .
^ * 1  V J C Ł d ’ .  I  :  1 1  r v c i  w  ro li  Kozetty- -w A N D R / . M IL O W H N O W N A  

Dla mfedrleły dozwelene. Początek: o godzinie 3-ej.

Klne Kolejowe

0 8 N IS H D
(obok dworca

kolc.inweee).

^ z '*  * I  d  d  r t  r r  d  A  r w  2 O  d  4̂  w C l 3  P ttę in y  polski 
Poiski film współczesny U  1 1  7 1  P  | f 7 1 V n | 4 * l ^ |  d ram at współezesny 
re iygerji Ł P-to^kles# p. i. M  V  "  1 y  *** 1 w 12 a^ack g p ,
w  roi. głćw n. artyści scen warszawskich: Lidja Ley, M. Balcerkiewiczówna, L. Owron, K. S23T0, W. Gawlikowski,
St. Bnvdzi.iski i wiele innvcb. Początek seau iów o g. 5, w niedzielo i ś - ię t a  o g 4-ei. Ceny miejse zwykł*.

NAJWIĘKSZA I NAJSZCZĘŚLIWSZA

KOLEKTURA POLSKIEJ PAŃSTW. 
LOTERJI KLASOWEJ

K a ż d ą  s u * n e
g o t ó w k i  s

w dolarach, rutilaeh
i lolyeh obłegowv ch
lo k u jm y  na dobre o- 
procentowani* 1 pod 

mocne gwarancj*.
Dem H K .ZACHĘTA*

Mickiewicza 1, tel 9 05

Wilno, ul. Hlsmiesta 35, tui 13-17, PKO *0923 
lentrkla f  f  arszawlfl, Faliw&i 40, PX0 3553

niniejszem komunikuje, że ciągnienie V-tej 
(ostatniej) klasy 18-ej Polak. Pańr-w. Loterji
Klasowej -szpoczyr* się już dnia 6-gc marca 
i trwać będzie da dnia 16 k 'vietnh r b. wtącznis.

iia
wjpa

do  w ynajęcia. R ep e­
racja strojenie. Ul 
M ickiewicza 24 — 9. 
Estko. 146

W Y LĘG A R N IE
(InKubatory)

„ N O R M A “
najnowszego modelu 

oraz inne przybory do hodowli drobiu

pmwm i  ZY0MUNTNA0RCOZKI
WILNO, ZA WALNA Ni li-a.

Oddział w Baranowiczach, Senatorska 13,
ss«

M l  Li ' "  ' * W ;l
• »{t: ."'.1

Poważne przedsiębiorstwo przyjmie natychmiast

I

z dokładną znajomością języka polskiego i pisania na maszynie. 
Oferty pisane ręcznie z warunkami i szczegółowym ży­

ciorysem składać:

Biuro ogłoszeń S. Grabowski
Wilno, ulica GarDarska 1

d la  „S p ó łk a  Akcyjna*. 399

Każdy :echnik
czyta i ogłasza swoją firmę

w

»» li Ii

!iii« Pffiitfi i Ile”.
Prenum erata: rocznie — 12 zł.

półrocznie — 6 „
kwartalnie — 3 „

Nr. pojedynczy — 1 złoiy.

Redakcja — Wilno, ni. Wileńska 33. tel. 75. 
Administracja — Wilno, nlica św, Jańska I. 
Drukarnia „Znicz*. — -— Teleion 3-40,
538

M I Ó D
PSZCZELNY

i  kwiatów lipy 1 różnych, 
znakom ity iak" środek, 
leczniczy prawdziwy p#j 
gw arancją, w beczułkach: 
5 kg. 18 zł., 10 kg. 84 
zł., 20 kg. ó2 zł. P ośg '- 
s.sf lipcowy 5 kg. 16 zł., 
10 kg. 29.50 zł., 20 kg. 
56 z l , wraz z beczółką i 
on ia tą  pocztową -rysyła 
„P atoka" Kupczyńce. po- 
czta Denysów._______ 557

ZIEMIA
Jedyny w Polsce dw utygodnik krójo- 
znaw czy, bogato ilustrowany, poświę­
cony ziem* polskiej, jej pięknu i bo­
gactwu, jej ludności zabytkom przy­
rody i sztuki. Kronika turystyczna. 
— Przegląd literatury krajoznawczej. —

STAŁY DODATEK

.WIADOMOŚCI KONSERWATORSKIE',
Prenumerata roczna z przesyłką pocztową 
29 zh, półr. 15 zł., kwart. 7.50. Członkowie 
P. T. K.. szkoły, nauczycielstwo płacą rocz­
nie 25 z ł , półrocznie 13 zŁ, kwartalnie 6.50.

A d re s :

Polskie T ow arzystw o K rajoznaw czo
Warszaw*. Karuwa 31. 572-0

: » a
P o n t e m  s z e r e g  i n n y c h  z n a c z n y c h  w y g r a n y c h !  
O g ó ł e m  p a d n i e  w  5 - e j  k l a s i e  7 1 ,3 0 0  w y g r a ­
n y c h  i j e d n a  p r e m j a  n a  ł ą c z n ą  k w o t ę

zł. 23.C 48.000
S z c z ę ś c i e  s t a l e  a p r z y j a  n a e z y m  g r a c z o m *  
a  d l a t e g o  k u p u j c i e  l o s y  TYLKO U NAS! 
C z a s u  p o z o s t a ł o  n i e w i e l e .  I l o ś ć  l o s ó w  j e s t  
r ó w n i e ż  o g r a n i c z o n a ,  b o w i e m  p o p y t  j e * t  
b .  w i e l k i .  N i e  z w l e k a j c i e  z a t e m  z  k u p n e m  
u  n a s  s z c z ę ś l i w y c h  lo s ó w *  a  d r o b n y  t e n  
w y d a t e k  w i e l o k r o t n i e  s i ę  W a m  o p ł a c i .  

U w a g a !  O s t a t n i o  p a d ł a  u  n a s  z n a c z n a  w y g r a n a

Z a m i e j s c o w y m  w y s y ł a m y  l o s y  n i e z w ł o c z n i e  
p o  o t r z y m a n i u  z a m ó w i e n i a  i w p ł a c e n i u  
n a l e ż n o ś c i  n a  n a s z e  k o n t o  w  P .  K .  O ,  
T a b e l k i  s ą  c o d z i e n n i e  d o  p r z e j r z e n i a  u  n a s  

b e z p ł a t n i e .  6 0 4

7 A ^ l F T* r V  dI« sprzedaży DOLA- 
£ . RÓWJEK i ^REMJÓ-
WEK ca raty znajdą ytałe i intratne zâ  

jjjęeia na bardzo korzystnych Yvarurikaeh. 
Zdolni zasiępcy rrają zapewniony dochód 

j około zł. 2000 miesięcznie,
j MAŁOPOLSKA KHSA KREDYTOWA 
| Lwów, u), Małeckiego 2. l

Mieszkanie
4  pokoje iroatowe 
z kachnią do w yni- 

jęc:a od k -Letni i.
Wiadomość w Admlni- 
-trac ji „K urjsra WlleiS- 
akiego" po4 'a r tir s ir s576 1

Jna maszynach facho­
wo. szybko i tanio.

Wilertskis Biuro 
Komi8owp H(>idlsw‘>

"icitiowicza 21, tel. 152

w

g a r  B u ir i  JE ^ a ia ia a E ia

I  L E K A R Z E  |
a s a a a s  "  jannaBSBi 

D0KTÓH SEPYCVNY

h. CYMBLER
CH0S0BY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
Elektroterapja, Diater 
niia, Słońce górskie, 

Sollua. 3M
M k k i e w ś c ż ą  12

róg. Tatarskiej. 
Przejmuje 9 — 2 i 5 — 7.

58*-l

Dośwladssooj) R adjcaaiator kupujo

Akumulatory
ty lk o  D-ra POLLAKA (w  Białej)

Najwyższa nag-oda Arakowa, Lwowa, Wilna, 
Paryża, Chicago, Wiednia. Przodstawjciel- 
— stwo, solidns ład iwauio i napraw a. —

n i e H i i Ł  ^ m o n i
Wilno, Szopei a 8.

Tclsfsn 16-72.

8$ a

Teiefan 18-72.

m
posiadamy de 

wania.
ulako-

5*9-0
Wilsńskls Blure 

K' n  z e  *o H a ^ d l  jvs
Micklowicza 21, tel. 152

Pokój
z całodzisnnsm utrzy­
maniem oraz osobnem 
wejściem pcozukujo 

sam otny pan. 
W iadomość w Admi­
n istracji „K urjeiaW i 
lrnskiage" pod „Sa- 
metny*. 58i-0

D.
DOKTÓR

ci >r*ky waaaryoz**, sy ­
filis, ra rz td ó w  utoszo- 
wyelr ed 9—1, *d 5 — 8 

wlecz.

Bi
Kobieta- L«jrarz

P o s a d y

pracy
na pr?,yrhoduie lu ’> n* 
slate. Znam ale dobrza 
na k1 chni, p o ładn i) 
bieliznę. Dowiedzieć się 
ul. Beliny 4—5.______598

K T ĆR ZY 
NKOl i CZYLI

Fenom enalny w ynalazek 
Kufonja zadrm onst osra­
ny opecjabatom, Fami się 
wyleczycie z przytępio­
nego słuchu, szumu i 
c lekrięcla z uszów. Licz­
ne podz jKowania. Po­
uczającą  broszurę u iż ą -  
danii a y sy la  bezptatnie 
Euf -nja, Liszki koto Kra - 
kowa. 597

SZOFERZY, 
LWOWSKIE KURSY

SA SfOC H« D 0 WE  
irż . ALEKSANDRA JUHREGO

Lwów, Kopernika 54 
wyróżniają się swą dokładną znajom ością faehu, 
gdyż kursy te prou.idzo-e sa przy najwlęki syth 
i/arsBiaU ek 1 g araża  h samochodowych w ¥*':o- 

śpolace. Dokłada* i szybka nauka. Ulgi nie ;anoż-i 
ty m . Przyjezdnym  opieka i m ieszkanie. W pisy, 

] codziennie. Piszcie o ilustrowane prospekty, k tó re j

EC O LE PIG1ER de PAR1S
nensjonut dla młodych pauien w pobliżu 
Fa^yża (20 min.) Dobre odżywianie, ";wieże 
powietrze. flvenue TL Novembre 18 Lfl Vfi- 
RENNE (Seine). Stenografja, handlowość 

i język francuski. 3682.

K A W I A ^ U I  
„KRÓLEW1ANKA* |  
Wllts, Królewska 9 ‘

I ZakąsLl zimna i go- J 
! rące Pi wo. Ooiad a 2- eh J 

Z dań a cblebent zł, 1,30,; 
z Abonament mieisięcs- j 
S ny zł. 32. „Gabit itr*

„ys; łom , bez “tainie. 549-2

Przy zagu^ach pro&imy powoływać się 
na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim4'.

poszukuję gospodyni 
dom owej pokojowej 
z szyciem, lub pie- 
legn trkę do szpitala. 
Św iadectw a poprzed­
nich posad posiadam . 
A dres: Z w ierzyn iec, 
ul. W ito ldow a dom  
36—4 F L. io ln i s -  
row icz. Zaw iadom ić 

piśm iennie.____

Zgubioną wko‘$Są
wyd. przez P K.U. Swię- 
ciany na im. Ja n a  S tań ­
czyka, zam . w gm. Ko- 
m ajskiej, unieważnia się.5(5-0
i  •ęn* j h ł  la a B fflP n ita
g  :n f o r m a t o r  3
f  GROD ZIEŃ SK I S 
Ba^BHBliBBHBBaag •

z powodu wy- DZjei nef j Gledym inowskiej
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od g. 9 do 11 
i od 4 do 6-ej. 

Orodno, ul. Koioźańska8.

kobitce, weneryczne, na­
rządów moezow. od 12—2 

i od I — 6 
ul. Mickiewieza 24.
3?» V . 2 id r. Nr 152.

Br"
CHDROBY W INEtYCZ- 
NK. 0KĆPN5 1 anrbzy I, 
karsklr. Przyjm uje 9 1E 

1 4-C.

Mickiewicza 4
tel. IGŁO. W. Z P  73.

Akuszerka

Hi Unii
DWfl DOMY

U d a m o riŁ jfU b u  jażd" pr^y «>•
Dowiedzieć się w Adnln «tracji Kurjera WilećsHefle

godzinach V—8 wieczorem.
Jag iellońska 3

przyjm uje od 9 rano 
do 7 yt. ul. Miekie- 
TŃcaa 80 m. 4. W . Zc!r. 
Nr. 3003. 529

Popierajcie
Ligę M orsłą:Rz6Ciną

MED AKCJA i ADMINISTRACJA: JagitUeftska 3. Teł. 99. C sfane
m

1 K A  PRENUMB8ATY: n i t ią c m i i  t  id s a u t i  i w  da domu b 
Uty—t JO *». M wters* rada 
Al MAJsjwwwm-aft1. Jrr# 1

i« *d eo d i. 9—3 ppoL Naczelny redaktor nrzyjmnj- od 3—3 rp^Ł Dedak ,r d ii-to  gospodarczego 
muje od 12—2 pj fłgtoar - ia przyj-nają się od 9—3 I T—9 -/iecŁ. K orlt szokowe P.K.O. 80.700. 
id  prnes/łka p-ert, t ą  4 zk Z aart-k  i 5 tŁ CENA OOŁoSZEN: Za wiersz mtl<r-etrowy p .ed teki_  ______________       i  ^ ________ ________ f f _m ________

M p —I J t  zł. m  wierzą redakcyjny, egłeazenia -Acaskaniov-«— i (  igr. u  wyra i. Do 4y«li c - s  dcl* t- ,ię: za ogto.**aria < drów* 1 W rl* yjęzne—50*/* "roiw z zaatrzodeutei i 
  * 1. Dl* » Bkującyck prarr łO*<« ącJL. U  aBM r — a .. i j — M  fr . J k a d  ofł« ) O-eto tomowy, aa tekstem 10-mlo łamowy Admiatotracfe ,

pmyja-A^e od rod*. 6—" wiece, we wtorki i piątU. Sękopladw Redekrta ntr zrrac*. Dy.akter wyd. pr*TF
D.ekamia — ul. ś-te  JaAaka 1, l*L ó—40. 1 _ . .  _.

i ąr, w ńffeM* 1, U rtr.- 10 gr„ O, IV, V, W -bi pr, «  te^tam -)* *r, krodkŁ r.kL-ko«oa^ 
i tli tea m *  - ^ w n n m o r a r 4 i edtoelayek I ówłątoeoa.—W U i * ? * ! .  f f *
za* g —  -  A t? orawe u d a n e  t a n n i  d u k t  « h a » ' 4  Oddctoł W Orooara ,*anl «prawo u d an y  toamrm drak*

WyddWM „K w Jer WńfieW*' S-ta t  m -  ?#*. „Krrta S-ta « aar. * 4 .  Dhili. .Znict" f-4» 1, tel. M 6T 0 # >wl< d3te tey  M m f

\

 ! 


